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Teroryści hitlerowscy p lan o w ali zam ach
n a  W esterp la tte .

Londyn. „Daily Herald1* podaje, j a - 1 jedną z zakonspirowanych jaczejek. ist- 
koby Rząd polski miał dowody, że atak niejących wew nątrz  organizacji hitle- 
na W esterplatte był przygotowany przez | rowskiej. W szystko wskazuje na to, —

W esterplatte.
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U w ejścia od strony  m orza do portu  gdańskiego leży w ysepka „W este rp la tte" , na k tórej stale 
zaloguje m ały  oddział w ojska polskiego, p ilnujący m agazynów  w ojskow ych. O statnio okazała 
się po trzeba oddział ze w zględu na planow any zam ach, pow iększyć. Fakt ten w yw ołał w udari- 
sku i prasie  niem ieckie! istna burzę pro testów , opinja zaś całego św iata  uznała zarządzenie 
polskie za całkow lcte słuszne i stanęła  po naszej stronie. Zdjęcie nasze p rzedstaw ia  w łaśnie wi­
dok ze sta łego  Udu na „W este rp la tte" , pilnie obserw ow aną przez, „szupoka" gdańskiego. —

Dlaczego zawieszono „Gazetę Olsztyńską41?
W  związku z zawieszeniem przez 

nadprezVdenta rejencji wschodnio-pru- 
skiej „Gazety Olsztyńskiej" na 2 tygo­
dnie i „Mazura" na t  tygodnie, dowia­
dujemy się. że żaka- ten nastąpił wsku­
tek ogłoszenia dnia 12 lutego br. odezwy 
wyborczej centralnego Komitetu Pol­
skiej Partji Ludowej. Odezwa z a w e -  
rała zarzut, że rozporządzenie rządu, 
wymagające 60 tysięcy podpisów do 
zgłoszenia listy wyborczej do parla­

mentu Rzeszy, nosi znamiona praw a w y ­
jątkowego, skierowanego przeciwko 
mniejszości polskiej. Charakterystycz- 
nem jest. że zawieszenie obu pism nastą­
piło nie bezpośrednio po ukazaniu się o- 
dezwy. lecz przed rozpoczęciem akcji 
do wyborów samorządowych, bardziej 
bezpośrednio obchodzących ludność 
polską. W ten sposób została jej prawie 
uniemożliwiona obrona swych Draw na 
terenie Prus Wschodnich.

Roosevelt wypowiedział wolne 
kryzysowi bankowemu.

Nowy Jork. Prezydent Roosevelt ma 
się zwrócić do kongresu o zatw ierdze­
nie tymczasowych przepisów banko­
wych. poczem obrady kongresu odro­
czone będą na kilka tygodni. Kiedv 
główne trudności będą już p rzezw ycię­
żone. prezydent wraz z kongresem zaj­
mie się opracowaniem ustaw, ma.ących

na celu uniemożliwienie p o w tó rz e n i  
się obecnej sytuacji.

Nowy Jork. Kasa oszczędności, któ­
rej wkłady sięgały 400 milj. doi. i w k tó ­
rej deponowało swe oszczędności prze­
szło 300.000 osób. postanowiła wpro­
wadzić 60-dniowe wymówienie dla w y ­
cofujących wkłady po otwarciu banku.

pisze „Daily Herald1* — iż jest to zakon 
spirowana bojówka, która przygotowa­
ła i wykonała podpalenie Reichstagu- 
Wśród hitlerowców istnieje silna grupa 
terorystów, którzy są odpowiedzialni za 
wykonanie w ciągu ub. roku licznych 
morderstw. Kierownicy partyjni mają 
bardzo słabą kontrolę nad tą bojówką. 
Ci sami ludzie przygotowywali pogrom 
żydów pod pretekstem zainscenizowa- 
nego zamachu na Hitlera. Oni to posłali 
do związku żydów niemieckich ostrze­
żenie, zapowiadające wymordowanie 
wszystkich żydów, o ile Hitlerowi spadł­
by choćby włos z głowy. Ta bojówka 
hitlerowska, która wszystkie akty tero- 
ru i prowokacyj przygotowuje i wyko- 
nywuje, wciąż jeszcze istnieje — stw ier­
dza „Daily Herald". Zdecydowana ona 
jest nie pozwolić na żadne ograniczenie 
swej działalności przez kierowników 
partji i zmierza do konkretnego wyko­
nania wszystkich barbarzyńskich celów 
programu hitlerowskiego. Sensacyjne 
rewelacje „Daily Herald" uczyniły w  
kołach politycznych wielkie wrażenie, 
zwłaszcza podkreślany przez „Daily 
Herald" związek między przygotowa­
nym prowokacyjnym zamachem na pol­
skie składy amunicji a dokonanem pro- 
wokacyjnem podpaleniem Reichstagu.
Sztuczny strach przed nieistniejącem  

niebezpieczeństwem.
Gdańsk. W całem mieście panuje zu­

pełny spokój. Posterunki policyjne, 
wzmocnione przez straż obywatelską i 
uzbrojone w karabiny, pilnują bezpie­
czeństwa. Ustawione zostały także po­
sterunki przed gmachem Komisariatu 
Generalnego R. P. oraz przed innemi lo­
kalami polskiemi. jak również przed wil­
lą. zajmowaną przez Komisarza Gene­
ralnego. Onegdaj późnym wieczorem 
z koszar policji we Wrzeszczu wyjechał 
samochód ciężarowy, obsadzony przez 
policje w hełmach stalowych, z ustawio- 
nemi na przedzie karabinami maszyno- 
wemi. Odnosi sie wrażenie, że zarzą­
dzenia władz gdańskich mają za cel 
wzbudzenie wśród ludności uczucia 
trwogi. Akcia ta. jak sie daje zaobser­
wować. nie wywołuje pożądanego przez 
senat wrażenia. „Danziger Landesztg." 
pisze, że zwołanie części „Einwohner- 
wehr" jest całkowicie zbędne, bo dotąd 
policja gdańska wykazała zupełną spra­
wność i bez żadnej dodatkowej pomocy 
opanowywała sytuację, o ile tego w y­
magały okoliczności.

Długo uchodziła Ameryka za eldo­
rado gospodarcze, gdzie ogólna wysoka 
prosperity opiera się na nienaruszonych 
podstawach zdrowej s truktury ekono­
micznej kraju i społeczeństwa. Okazuje 
się teraz, że i ta struktura nie była tak 
bardzo solidna i podstawy prosperity 
nie są nadzwyczajnie trwałe. Stany 
Zjednoczone rozkwitały i bogaciły się 
tak długo, dopóki, korzystając ze swych 
n.eprzebranych bogactw natury, mogły 
eksploatować Europę.

Znamy Amerykę niedostatecznie i 
dość jednostronnie; jest to jednak prze- 
ć-ewszystkiem wina Ameryki, która nam 
poKazuje tylko jedną część swego obli­
cza. Znamy więc ją jako kraj brutalnych 
miijarderów, bezmyślnych snobów o 
barbarzyńskich gustach i zachciankach, 
lekkomyślnych, rozfhrtowanych kobiet, 
■przekupnycu polityków i złowrogich 
gangsterów — bandytów — mniej już 
jest nam aostępny potężny świat pracy 
amerykańskiej i niewiele wiemy o ol­
brzym. eh wysiłkach jednostkowych i 
zbiorowych dla podniesienia kultury i 
wiedzy tego kraju. Może rezultaty tych 
•wysiłków nie są współmierne z nakła­
dem kosztów, które ta akcja pochłonęła, 
ale gorąca cheć dorównania europejskiej 
starszej siostrzvcv jest widoczna i ma 
swój walor. Trzeba to uznać i podzi­
wiać nawet rozmiary tych usiłowań. In­
ne natomiast uczucia budzi w nas Ame­
ryka  jako główny wierzyciel Europy, 
bezwzględny- nieustępliwy, uporczywie 
ignorujący rozpaczliwe położenie dłuż­
nika. 1 oto ten bankier wszechświata, 
ten nienasycony zbieracz złota. par. ryn­
ków pieniężnych i regulator światowej 
polityki, znalazł się nagie w sytuacji tak 
kłopotliwej, że musi szybko 1 energicz­
nie obmyśleć 1 realizować środki ratun­
ku.

Kompetentne^ pióro oceni techniczną 
stronę amerykańskiego przesilenia nas 
obchodzą tu raczei polityczne refleksy 
tego przejścia, które — jak wszystko w 
Ameryce — przybiera rozmiary kolo­
salne i rzuca swój potężny cień aż Je nas 
poprzez bezmiar Atlantyku. W każdym 
razie kilka cyfr zilustruje ogrom kata­
strofy. Z 30.000 banków pozostało 
19.000 i wszystkie prawie potrzebują 
moratorium (przedłużenie terminu płat­
ności zobowiązań finansowych). Od gru­
dnia zeszłego roku obieg banknotów 
wzrósł o przeszło 300 n.iljonów dola­
rów. Federal-reserve Bank miał jeszcze 
w 1929 roku w swoich kasach uół mi­
liarda papierów państwowych, dziś po­
siada już dwa miljardv tych walorów. 
Jednocześnie depozyty bankowe spadły 
z 55 miljardów na 42. to znaczy, że w 
krótkim stosunkowo czasie wycofano z 
banków 13 miliardów' dolarów, czvti bli­
sko 120 miljardów złotych! Cvfrv astro­
nomiczne. które przeraziłyby każdego 
Europejczyka, a które dowodzą z jednej 
strony niezmiernej akumulacji (zgroma­
dzenia) bogactw, a z drugiej katastro­
falnego zubożenia! Organ.zacja banko­
wa Ameryki stanęła po raz pierwszy wo­
bec nieznanych dotychczas trudności i 
próby to! nie w ytrzym ała ;  Okazało się. 
że ten ”-k organizacji gospodarczej

Stanów Zjednoczonych jest słaby, mało 
odporny i wymaga gruntownego odno­
wienia. Obecnie widać tam tylko zwali­
ska. a co z nich da się jeszcze ocalić i 
odbudować — nad tern głowi sit teraz 
nowy prezydent wraz z swoimi specja­
listami; ale trudno uwierzyć, aby stan 
dawnej zamożności i pomyślności mógł 
być przywrócony. Ameryka otrzymała 
ostrą nauczkę i będzie musiała wycią­
gnąć z niej wszystkie następstwa.

Najwrażniejszem z nich musi być 
zmiana nastawienia wobec Europy, jako 
dłużnika i jako rynku zbytu. Ameryka 
powinna zrozumieć, że upadek gospo­

darczy Europy jest także dla niej kieską 
i że każda pomoc udzielona Europie — 
jej iakże korzyść przynosi. Nie można 
zatem do spraw y długów europejskich 
odnosić się jak do nietykalnej świętości, 
ale trzeba pamiętać, że zrujnowana Eu­
ropa nieuchronnie pociągnie za soba w 
przepaść Amerykę, choćby cały zasób 
złota obu półkul znalazł się w jej kasach. 
Albowiem źródłem prawdziwego bogac­
twa me jest złoto, ani na nim oparty pie­
niądz. ani giełdowa spekulacja, ale praca 
i produkcja, a to są elementy, których 
żaden kraj dla siebie zagarnąć i zmono­
polizować nie może.

Pomimo wszystko — wiele argu­
mentów przemawia za tern. że Ameryka 
opanuje przesilenie. — naturalnie z pe- 
w.nemi nawet znacznemi ofiarami. Je ­
żeli jednak te ofiary przyniosą Stanom 
Zjednoczonym otrzeźwienie i sprowa­
dzą rewizje panujących tam dotych­
czas pojęć o podstawach ekonomicz­
nych dobrobytu. — nie pójdą one na 
marne. Z nich bowiem wyjść może po­
czątek przywrócenia dobrych czasów 
tiietylko dla legendarnego wujaszka z 
Ameryki, ale i dla zbudzonego i zahu­
kanego Europejczyka.



Trzeci dzień procesu Gorgonowej.
Kraków. W  3 dniu rozpraw y przeciw 

Gorgonowej zakończone zostało przesłu­
chanie oskarżonej. Zainteresowanie rozpra­
wą wzrasta, tak, że wczoraj trudno ju t było 
znaleźć miejsce na sali. Przebieg przesłu­
chania Gorgonowej był wczoraj znacznie 
spokojniejszy. Oskarżona zeznaw ała zupeł­
nie opanowanie i odpowiadała ściśle na za­
daw ane jej pytania. Zarówno prokurator, 
jak i obrońcy dążyli do wyświetlenia za­
chowania sie oskarżonej nocy krytycznej 
po katastrofie. Obecny na rozprawie rze­
czoznawca sadow y prof. U. J. dr. Olbricht 
dążył ze swej strony do ostatecznego w y­
jaśnienia rany na rece Gorgonowej. Zezna­
nia Gorgonowej w tej kwestji sa jednak nie­
jasne. tak, że rzeczoznawca wkońcu z nich 
rezygnuje. Po krótkiej przerwie przewod­
niczący otw orzył postępowanie dowodowe. 
Na dzień dzisiejszy powołani zostali jako 
świadkowie S taś i Henryk Zaremba. P rze­
wodniczący zawiadamia, że sąd postanowił 
w ezw ać biegłych psychiatrów dr. Jankow­
skiego i Olbrichta celem zbadania świadka 
Stanisław a Zaremby dla ustalenia, czy 
świadek ten urodzony z matki chorej umy­
słowo oraz ze względu na jego wiek posia­
da dostateczny stopień spostrzegawczości 
i prawdomówności, oraz profesora Marcina 
Zielińskiego jako biegłego psychiatrę , psy­
chologa celem ustalenia tych okoliczności, 
na tle przypuszczeń obciążenia dziedzicz­
nego. W imieniu obrony adw. W oźniakow­
ski a następnie także adw. Ettinger Dosta­
wili wniosek o powołanie dalszych rzeczo­
znaw ców psychologów. Wniosek ten jako 
proceduralnie nieuzasadniony trybunał po­

stanowił oddalić. Następnie przesłuchano 
świadka Stanisława Zarembę. Obrona na 
wstepie sprzeciwia się zaprzysiężeniu tego 
świadka, ponieważ jej zdaniem powinien on 
być zaprzysiężony po wydaniu opinji przez 
rzeczoznawców. Sprzeciw prokuratora zo­
stał w tym wypadku oddalony. Rozstrzy­
gnięcie co do zaprzysiężenia tego świadka 
nastapi dopiero po złożeniu jego zeznań o- 
raz po pytaniach rzeczoznawców. Zeznania 
Stanisława Zaremby sa bardzo niejasne. — 
Wezwany przez przewodniczącego do do­
kładnego opisania wypadków rodzinnych, 
świadek daje odpowiedzi nieskonkretyzo- 
wane, to też przewodniczący zmuszony 
jest przesłuchać świadka, zadając mu obra­
zowo ujęte pytania, na które świadek odpo­
wiada pojedyńczemi wyrazami tak lub nie. 
Na protest obrony przewodniczący sam 
stwierdza, że u tego świadka nie widzi in­
nego sposobu zadawania pytań. Dopiero w 
chwili zapytania go o przebieg wypadków

po katastrofie, świadek zeznaje szczegóło­
wo i dość swobodnie, opowiadając o swoich 
wrażeniach, kiedy został obudzony krzy­
kiem zamordowanej Lusi. Co do tych fak­
tów zeznania świadka nie różniły sie od ze­
znań złożonych przy pierwszej rozprawie. 
Przewodniczący starał się przez zadanie 
kilku pytań ustalić moment, kiedy on usły­
szał brzęk tłuczonego szkła. Świadek jednak 
nie mógł wyjaśnić, czy brzęk pochodził od 
zbitej szyby, czy też od innego przedmiotu 
szklannego. Wkońcu przesłuchania przewo­
dniczący zadał świadkowi pytanie, celem 
wyjaśnienia, kiedy poraź pierwszy zeznał, 
że w postaci widzianej koło drzwi poznał 
Gorgonową. Staś odpowiedział, że pierw­
szy raz o tem wspominał ogrodnikowi^ Ko­
walskiemu, a potem to samo powtórzył 
żandarmowi w czasie śledztwa. Nâ  tem 
wczorajsza rozprawę zamknięto. Dziś na­
stąpią dalsze zeznania Stasia Zaremby oraz 
przesłuchania architekta Zaremby.

Przygotowania do Konsystorza.
Citła del Vaticano. W bazylice wa­

tykańskie] rozpoczęto już przygotowania 
w związku z mającym się tu odbyć w 
dniu 16 marca konsystorzem publicznym.
W znoszone sa tu trybuny dla korpusu 
dyplomatycznego. Zakonu Maltańskiego 
i patrycjatu rzymskiego. Prócz tego 
przygotowuje się około 1.700 miejsc dla
Kolegjum Propagandy W iary, przedsta-

Wspomnlenie ostatniego trzęsienia ziemi w Japonii.

wicieli Florencji. Turynu i Padwy, oraz 
gości zagranicznych. Nawa, w której 
czynione są te przygotowania, utworzy 
aule z tronem pośrodku, za którym mie­
ścić sie będą fotele dla kardynałów, oraz 
za niemi miejsca dla biskupów i innych 
dostojników kościelnych. Na zebranie 
konsystorza jawnego Ojciec Św. zjedzie 
nową windą, łączącą W atykan z bazy­
liką i uda się do kaplicy relikwij, skąd, 
po adoracji Najśw. Sakramentu, przenie­
siony zostanie do Sedia Gestatoria oto­
czony Swym orszakiem do nawy, zare­
zerwowanej na posiedzenie konsystorza. 
Konsystorz tajny w dniu 13 marca, oraz 
udzielenie biretów kardynalskich w dniu 
15 marca, nastąpi w sali konsystorza.

Citta del Vaticano. Do Rzymu po­
czynają już zjeżdżać dostojnicy Kościo­
ła, którzy w dniu 13 bm. na konsystorzu 
papieskim mają oficjalnie otrzymać god­
ność kardynalską. Ostatnio przybyli do 
Wiecznego Miasta arcybiskupi Piotr 
Fumasoni - Biondi z Waszyngtonu, Ro- 
drig Villeneuve z Quebecu, oraz Angelo 
Maria Dolci, b. nuncjusz w Bukareszcie.

Ostatnia kronika.
Drogo musiał zapłacić za obrazę.
W czoraj przed S. O. w Katowicach 

odbyła się rozprawa przy drzwiach 
zamkniętych z oskarżenia prywatnego 
p. dr.. Tomiaka przeciwko niejakiemu 
Ptokowi. Oskarżony wystosował do dra 
Tomiaka obraźliwy wielce list, za który 
Sąd skazał go na 500 zł grzywny z za­
mianą na 50 dni aresztu.
Próbował płaczem wzruszyć sędziów.

W czoraj stanął znów przed Sądem 
Okr. w Katowicach osławiony w łam y­
wacz Eryk Czech, jako oskarżony o do­
konanie szeregu włamań. Tupet pana 
Czecha przepadł bez śladu. Płakał w 
Sądzie, wykazując skruchę i prosił o ła­
godny wymiar kary. Sąd skazał niepo­
prawnego złodzieja na 3 mies. więzienia.

Komunizm nie popłaca.
7. bm. odbyła się przed zamiejsco­

wym wydziałem Sądu Okręgowego w 
Rybniku rozprawa karna przeciw 3 dzia 
łączom komunistycznym z Knurowa, o- 
skarżonym o akcję wywrotowa z art. 
96 i 93 § 2 K. K. Na ławie oskarżonych 
zasiedli Wincenty Śpiewak i Emil Adam­
czyk. Oskarżony Antoni Pierchała ska­
zany dnia 22. 11. br. na 3 lata więzienia, 
na rozprawę się nie stawił, usprawiedli­
wiając się chorobą, wobec czego spra­
wę jego postanowiono wyłączyć i roz­
patrywać osobno. W wyniku przepro­
wadzonej rozprawy skazani zostali Win­
centy Śpiewak na 1 rok, zaś Adamczyk 
na 9 mieslecy wiezienia i utratę praw 
honorowych i obywatelskich na 5 lat. (r

Robotnicy sprzeciw iaj się likwidacji 
szpitala hutniczego w W. Hajdukach.

Naczelnik wydziału zdrowia w Śląskim 
| Urzędzie Wojewódzkim p. dr. Sęczyk przy 
jał w dniu wczorajszym delegację szpitala 
hutniczego w Wielkich Hajdukach. Miano­
wicie dyrekcja huty Bismarcka zamierza 
zlikwidować szpital hutniczy posiadający 
80 łóżek. Zarząd robotniczy szpitala sprze­
ciwia się temu zamiarowi 1 prosił Urząd 
Wojewódzki o interwencję. (Ś)

W Japonji żywo jeszcze w pamięci stoi wspomnienie wielkiego trzęsienia ziemi z przed paru 
lat, gdy znów kraj „Kwitnących Wiśni" nawiedzony został wstrząsami podziemnemi, które 
pociągnęły za sobą śmierć przeszło 500 osób, nie Ucząc paru tysięcy rannych. Zdjęcie nasze 
obrazuje nam prace z przed paru lat około oczy szczania ulicy z gruzów i zwalenisk domów,

zburzonych przez trzęsienie ziemi.

Sztokholm. Według doniesień dzien- 
, ników. poselstwo niemieckie w Sztok­

holmie zaprotestowało u rządu szwedz- 
j kiego przeciw przemówieniu premjera 
j szwedzkiego, który mówiąc o rządzie 
i Hitlera miaf oświadczyć, że być może 
I nadejdzie dzień, gdy regime gwałtu 
j zostanie obalony przez lud, wśród któ- 
! rego w zrasta oburzenie, i być może na­
stąpi nowy regime, oparty również na 
gwałcie, ale w innym kierunku. Szwedz 
kie ministerstwo spraw zagranicznych 
potwierdza, że niemiecki charge d’af­
faires zwrócił się do szwedzkiego mini­
sterstw a spraw zagranicznych z prośbą

o wyjaśnienie co do tego przemówienia, 
zgłaszając jednocześnie w imieniu rzą­
du niemieckiego protest w wypadku, 
jeżeli przemówienie to zostało dokładnie 
podane przez prasę. Minister oświad­
czył, że sprawozdanie dzienników za­
wierało skrót expose premjera, w któ- 
rem podkreślił on konieczność uwzglę­
dnienia różnic politycznych względeth 
siebie i jako ilustrację wskazał na wa­
runki, panujące obecnie w Niemczech. 
Minister spraw zagranicznych dodał po- 
zatem, że rząd szwedzki nie życzy sobie 
dalszego omawiania tej spraw y.

książę kandos
V POW IEŚĆ.

48) (Ciąg dalszy.)
Możesz być zresztą spokojnym co do 

Oktawjusza... nie kocham go — tak jak 
nie kochałam ciebie. Dotychczas lubi­
łam tylko Paąuitę, moją lwicą. Lecz 
Oktawjusza... nie kocham go *- tak jak 
nym, jednakże przyjdzie czas, że także 
on dostanie odemnie kopniaka. Narazie 
musi dać mi pieniędzy na suknie, klej­
noty. łakocie i wygodne mieszkanie. Zo­
stawiam ci naszą córeczkę, bo wiem. że 
byłabym jej złą matką i niedobrym 
przykładem. Kochany Pawle, pociesz 
się myślą, żeś nie wiele we mnie stracił, 
bądź szczęśliwy, ciesz, żeś się mnie po­
zbył. — Marquita.

XIII.
Po długich latach.

— B raw o! to mi kobieta! — w ykrzy­
knął Clermont z zachwytem. Mnieby jej 
potrzeba! Nie byłbym z pewnością tez 
przed nią wylewał, o nie, takim głupcem 
nie byłbym, nie podniósłbym także ręki 
na Oktawjusza de Rabueta, przeciwnie, 
bylibyśmy się doskonale względem nie­
go urządzili. A tu jakby na złość obda­
rzyły mnie losy najcnotliwszą kobietą 
Europy i Ameryki.

—.Ucieczka Marquity była dla mnie 
strasznym ciosem — mówił markiz da­
lej, nie zauważywszy może wcale lekko­
myślnego odezwania się Clermonta. — 
Gdybym był usłuchał pierwszego popę­
du. byłbym biegł za nią, i starał się ją 
sprowadzić, ale ostatek honoru i wstydu 
powstrzymały mnie. Czułem się tak 
przybitym i upokorzonym zdradą Mar­
quity, dla której tyle poświęciłem... wi­
działem tak jasno zwichnięcie całego 
mego życia, że postanowiłem raz jeszcze 
wrócić na drogę uczciwości i stać się 
człowiekiem porządnym, i sądzę, że 
gdyby ojciec był mi wtenczas podał rękę 
pomocną, byłbym uratowanym. Troska 
o dziecko, z którem nie wiedziałem co 
począć, zmusiły mnie wreszcie do napi­
sania do niego. Prosiłem go o przeba­
czenie za wszystkie moje winy dawniej­
sze i obecne. W ystawiłem mu rozpacz, 
w jaką mnie pogrążyła zdrada mej żony, 
starałem się wzbudzić jego litość dla 
mego dziecka i błagałem go. aby nas 
dwoje, to jest mnie i dziecię, przyjął do 
swego serca. Przysięgałem mu zupełne 
poddanie się jego woli i rozkazom, za­
pewniając, że najlichsze zatrudnienie w 
jego dobrach będzie dla mnie dostatecz- 
nem szczęściem. — Odpowiedź na list 
ten umiem na pamięć, — brzmiała nastę­
pująco :

„Dałem ci wolność, której tak gorąco

pragnąłeś i tak szorstko odemnie żąda­
łeś, i żałuję mocno, żeś z niej lepszego 
me zrobił użytku. Strwoniwszy majątek 
matki twej, w niecnych orgjach, oże­
niwszy się przeciw mojej woli z uliczni­
cą — skoczką na linie — nie dziw się, 
że ci źle się wiedzie. „Jak kto zasieje, 
tak żniwuje" oraz „jak sobie pościele, 
tak się wyśpi“. — Byłoby ci na rękę te­
raz, kiedy nic już nie masz, zamieszkać 
w domu ojca — ale raz na zawsze mu­
sisz zrzec się tej nadziei. Gdybyś nie 
był ożenionym, przyzwoliłbym może. 
Przypuszczając, że żal twój jest szcze­
rym. otworzyłbym chociaż nie moje ra­
miona, to mój dom. Ale mężowi Mar­
quity, ulicznicy, awanturnicy i rozpust­
nicy, nie zrobię nigdy miejsca przy moim 
stole, ani pod mym dachem. Co do twej 
córki, przyszedłem do długim namyśle 
do przekonania, że powinienem ją przy­
jąć, aby ją wychować w zasadach religji 
i honoru, ażeby kiedyś nie utonęła w 
błocie, w którem żyli jej rodzice. Ale 
od chwili, w której przestąpi próg mego 
domu. tracisz do niej wszelkie prawa, 
i nie możesz jej widzieć, ani stać z nią 
w żadnym stosunku. Tylko pod tym 
warunkiem — pamiętaj dobrze, pod tym 
tylko warunkiem — przyjmuję twoje 
dziecko.

Armand, książę Kandos.
— Znałem zanadto dobrze mego ojca,

aby próbować raz jeszcze zmienić jego 
postanowienie. Wiedziałem, że nie uda­
ło się dotychczas żadnemu człowiekowi 
odwieść go od raz powziętego zamiaru, 
i po krótkiej walce z dumą zdecydowa­
łem się oddać mu moją córecz.kę Annę. 
Pozbycie się dziecka było dla mnie wiek 
ką ulgą i zmniejszeniem kłopotów.

— 1 nie widziałeś pan od tego czasu 
swej córki ? — zapytał Cłermont z wiel- 
kiem zajęciem.

— Nie! musi być obecnie prawie do­
rosłą, bo już temu lat piętnaście, jak ją 
oddałem memu ojcu. Nie poznałbym jej 
zapewne, tak samo jak i ona nie pozna­
łaby swego ojca.

Ludwik Clermont spojrzał na Cu- 
chilla znacząco, jakoby polecał jego pa­
mięci tę okoliczność. Lecz towarzysz 
jego siedział z odwróconą tw arzą i Cler­
mont nie mógł poznać, czy jego obojęt­
ność była prawdziwą, czy też udaną 
tylko.

— Poczekaj przyjacielu, — myślał 
zanim dziesięć minut przeminie, ożywisz 
się. co przepowiadam z pewnością.

Markiz opowiadał teraz, jak w stu 
miejscach i na setny sposób szukał szczę 
ścia, że przecież nigdy nie udało mu się 
zarobić więcej, jak na najpierwsze po­
trzeby życia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżącą
C z w a r t e k

m arca

§ w . F ran ciszk i R zy- 

m iankl, w d o w y . 
Ś św . C yry la  i M eto­

d ego , bisk. a p osto ­
łó w  S ło w ia n . 

S lo w .:  M śc is ła w .

Jutro piątek , 10 m arca: 40 m ęczen n i­
k ó w  w  S eb a śc ie , ok o ło  roku 317. i 

*

Wschód Zachód
5  fo r t  c a  o godz. 6.12; o  godz. 17.38. 
K s i ę ż y c a o  g o d ^  14,38; o godz. 5,24.

Z historii śląskie’.
9 m arca. 1741. P o  zb u rz e n iu  G ło g o ­

w a , w ró c i ły  pu łk i k s ięc ia  L eo p o ld a  de-  
s a w s k ie g o  do  O pola , K arol, m a r g r a b ia  
b ra n d e n b u r s k i  do  U r o tk o w a ,  a  w re s z c ie  
d r a g o n e r ja  w  okolice  O pola .

*

W  roku: 1611. A rc y k s ią ź ę  L eopo ld , 
b isk u p  n a s a w s k i ,  z e b ra ł  w o jsk o  i r u s z y ł  
n a  P r a g ę ;  z d o b y ł  p rz e d m ie śc ie  z w a n e  
M a łą  S t ro n ą .  G d y b y  się  b y ło  p rz e d s ię ­
w z ię c ie  uda ło , b y łb y  R udolf  li c e s a rz  
og łos i ł  L eo p o ld a  s w o im  n a s tę p c ą  i b y ł ­
b y  o d e b ra ł  p r a w a ,  n a d a n e  lu te ra n o m .
1611. C e s a r z  R udo lf  m u s ia ł  s ię  z r z e c  
C zech ,  Ł y ż y c  i ś l ą s k a  na  r z e c z  b r a t a  
s w e g o  a r c y k s .  M acie ja .  P o  k o ro n ac j i  na 
k ró la  w  P r a d z e ,  w p a d ł  do W rocław ia , 
b y  o d e b ra ć  hołd . —  1612. W ieś K obyla, 
n a le ż a ła  do  l iczby  ty ch ,  k tó rą  z a o p a t r y ­
w a ło  m ia s to  R acibórz p iw em . —  1612. 
W e  w s ia c h ,  n a le ż ą c y c h  do z iem i opo l­
skiej,  z n a .d o w a ło  s i ę ;  17 tk a c z y ,  17 o- 
b u w n ik ó w .  13 k o w a l i ,  12 w o z o w n ik ó w ,  
14 k r a w c ó w .  7 b e d n a rz y ,  8 p ie k a rz y  i 
2 g a r n c a r z y .  —  1612. Z a  c z a s ó w  c e s a ­
r z a  M acie ja ,  m ło d s z e g o  s y n a  M a k s y ­
m iliana  11. w z r a s t a ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  
n a  d ro g a c h .  R z ą d  w  O polu nie m ógł 
p r z y jś ć  do  ładu  z ludźm i. D o w o d e m  t e ­
go  je s t  n o ta tk a  z t. r., w ed ług  k tó re j  pi­
s a r z  r e n to w y  nie b y ł  w  s ta n ie  o d s ta w ić  
300 t a l a r ó w  d o  W r o c ła w ia ,  g d y z  nie 
b y łb y  m ia ł  t o w a r z y s z a  d la  o b ro n y .  —
1612. C e s a rz  a u s t r ia c k i  M acie], udzielił 
m . R a cib orzow i p r a w o  s p rz e d a ż y  p iw a  
po o k o l ic z n y c h  w s iach .  —  1612. P r o t e ­
s ta n c i  w  Opolu w  sw e j  z ac iek ło śc i  p r z e ­
c iw  k a to likom  posunęli  s ię  tak  da leko , 
żę  og rab il i  z k o s z to w n o ś c i  m ie j s c o w y  
k ia s z to r  d o m in ik a n ó w . —  1613. S trze lce  
z o s ta ły  z a s ta w io n e  J e r z e m u  R e d e rn  za 
53  000 ta la ró w ,  z a ś  w  ro k u  1615 z o s ta ­
ły  sp rz e d a n e  za  80 000 t a la ró w .  —  1613. 
C e s a r z  M acie j n a d a ł  k się stw o  op a w sk ie  
g o r l iw e m u  k a to l ik o w i K aro low i L ich ten -  
s te in o w i,  a w  k s >ęstwa ch opolsk iem  i ra 
ciborsk iem , k tó re  b y ły  pod w ła d z ą  ko­
r o n y .  p o o b sa d z a ł  u rz ę d y  k a to likam i.  —
1613. W ielki k siążę B ethlen  G abor s ie ­
dm iogrodzki p o łą czy ł Się z C zecham i i 
z  pom ocą lu r k o w  ch cia ł odebrać W ę­
g ry  cesa rzo w i F erd yn andow i.

B uro porafl prawnych.
P o w s z e c h n e m  z ja w isk ie m  c z a s ó w  

o b e c n y c h  jes t  u ch y len ie  c a łe g o  sz e re g u  
o b o w ią z u ją c y c h  d o ty c h c z a s  ustaw  za ­
b o rc z y c h  i w ejśc ie  w  ż y c ie  n o w e g o  u s ta ­
w o d a w s t w a  polskiego. Jeże li  o p a n o w a ­
nie l ic zn y ch  n o w y c h  u s ta w  polskich  sp ra  
w ia  t ru d n o śc i  p ra w n ik o w i ,  to jak  w ie lk ie  
t ru d n o śc i  n a p o ty k a  c z ło w ie k  p ro s ty  
s ty k a j ą c y  się z n o w e m  u s t a w o d a w ­
s tw e m .  B ra k  o r jen tac ji  w  te jże  dz ied z i­
nie da je  się w  szczeg ó ln o śc i  odczu ć  
w ś r ó d  s fe r  n iezam o żn y ch ,  k tó ry m  b rak  
o d p o w ie d n ic h  ś ro d k ó w  m a te r ia ln y c h ,  
nie p o z w a la  z a s ią g n ą ć  p o ra d y  a d w o k a ta

C e lem  p rz y jśc ia  z p o m o cą  tym  sfe­
rom  w  dochodzeniu  ich s łu szn y ch  praw  
Z w ią z e k  Tow. D obr .  „ C a r i t a s "  w  K ato ­
w ic a c h  o tw o r z y ł  p rz y  ulicy K ra s in s k ’e- 
go 5. tel 32-36. pod fa c h o w e m  k ie ro w ­
n ic tw e m  „ W y d zia ł P o r a d  P ra w n y ch ” 
(B iu ro  je s t  c z y n n e  od godz. 9— 12.)

U d z ie lam y  w sze lk ich  po rad  i p o m o ­
c y  p ra w n y c h ,  d o ty c z ą c y c h  u s t a w o d a w ­
s t w a  sp o łeczn eg o ,  p r a c y  p o d a tk o w e g o  
u b e z p ie c z e n io w e g o  i t . d. O p ra c o w u je m y  
fa c h o w o  i su m ien n ie  w n iosk i  do  w ła d z  
i u rz ę d ó w . W sz e lk ic h  pom o cy  udziela  
s ię  ^bezp ła tn ie ,  jed y n ie  za  z w r o te m  
k o s z tó w  m a n ip u lacy jn y ch .

Z g łoszen ia  p rzy jm u je  b iu ro  p o ra d  
p r a w n y c h  pod w y ż e j  w s k a z a n y m  a d re ­
sem  ustnie, lub p isem nie  a lbo  za p o ś re d ­
n ic tw e m  w y d z ia łu  p a ra f ia ln eg o  „ C a r i -

Listy naszych Czytelników.
W alne zebran ie  P o lsk ie] L igi P r z e c iw ­

alkoholow e].
+  K atow ice . W  p o n ied z ia łek  6 bm . 

o d b y ło  się w a ln e  z e b ra n ie  P o lsk ie j  Ligi 
P rz e c iw a lk o h o lo w e j .  Z e b ra n ie  z ag a i ł  p. 
d y r .  N a m y s ł ,  w i ta ją c  p rz e d s ta w ic ie l i  m a  
g is t r a tu  m ia s ta  K a to w ic  i M y s ło w ic  o- 
r a z  u rz ę d u  gm in n eg o  W ie lk ie  H ajduki 
innych .  Na p r z e w o d n ic z ą c e g o  p o w o ła ­
no k ie ro w n ik a  u rz ę d u  o k rę g o w e g o  p. 
P i e t r k a  z W .  H ajduk . S p ra w o z d a n ie  
zdali  pp .:  p r e z e s  i s e k r e t a r z ;  w y n ik a ło  
z n iego, iż L iga  m im o  tru d n o śc i  w y t r w a ­
ła  na p o s te ru n k u .  D o n o w e g o  z a rz ą d u  
w y b ra n i  zo s ta l i :  p. d v r .  N a m y s ł  p rezes ,  
p. prof. S ła w iń s k i  z a s t .  prez .,  p. A. Kuns- 
dorff  s e k r e t a r z  i sk a rb n ik ,  p. n acze ln ik  
w y d z .  z d r o w ia  publ. d r .  S ę c z y k ,  p. rad  
c a  M a c ie jczv k .  ks. d z ie k a n  C zem pie l .  
ks. r a d c a  Jos iń sk i ,  ks .  W o ź n ic a ,  p. J a n  
H offm an p r z e d s ta w .  S to w .  M ę ż ó w  Kat 
w  K a to w ic a c h  p rz y  k o śc ie le  N. P .  M „ 
p. P r a b u c k a  p rz e d s ta w .  N a ro d o w e j  O r ­
g an izac ji  Kobiet, p. H e d e s z y ń s k a  p rz e d ­
s ta w ic ie lk a  Sodalic ji  P a ń .  D o komisji 
r e w iz y jn e j  w y b r a n i  z o s ta l i :  p. poseł
P ie n tk a ,  p. C z a p l ic k a  J., p. S z w e d k a .  P o  
d o k o n a n y m  w y b o r z e  u c h w a lo n o  rezo lu ­
cję do  Śl. U rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o  w  
s p r a w ie  o g ra n ic z e n ia  m ie jsc  s p r z e d a ż y  
n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h .

W alne zebran ie koła  m ie ]sco w eg o  
N. Ch. Z. P .

B ie lsz o w ic e . W a ln e  z e b ra n ie  N. C h. 
Z. P .  k o ło  B ie ls z o w ic e  o d b y ło  się  w  dn. 
26 lu te g o  rb . Z e b ra n ie  z ag a i ł  p. G u tek .  
W y b r a n o  p r z e w o d n ic z ą c y m  z e b ra n ia  p. 
S z y g u łę ,  a  s e k r e t a r z e m  p. W ie rc io c h a .  
P o  s p r a w o z d a n iu  z a rz ą d u  u rz ą d z o n o  dy  
skuje. p o c z e m  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o w i  
jed n o g ło śn ie  udz ie lono  a b so lu to r iu m  i 
p rz y s tą p io n o  do  w y b o r u  n o w e g o  z a r z ą ­
du. W y b r a n y  z o s ta ł  s t a r y  z a rz ą d  w  sk ła  
dz ie  n a s tę p u ją c y m :  G u te k  P a w e ł  p r z e ­
w o d n ic z ą c y ,  G a łą z k a  S y lw e s t e r  z a s tęp .  
Drzew., W ie rc io c h  s e k re ta r z .  K iczka T o ­
m a sz  z a s t .  s e k re t . ,  W ie lg o sz  R o b e r t  
s k a rb n ik .  D o komisji re w iz y jn e j  w y b r a ­
ni zosta li  pp. M arc isz .  N ie rad z ik  W ik to r  
i Kot. P o  ob jęciu  funkcji n o w e g o  z a r z ą ­
du p. G u te k  w  k ró tk ic h  s ło w a c h  poda ł  
z e b r a n y m  z a d a n ia  n a s z e  na p r z v s z ł ) ś ć .  
P o  w o ln y c h  g ło sa c h  u c h w a lo n o  rezo lu ­
cje  n a s tę p u ją c ą :  „Z e b ra n i  na w a ln e m
z eb ran iu  c z ło n k o w ie  ko ła  B ie lsz o w ic e  
p ro te s tu ją  na e n e rg iczn ie j  p r z e c iw  g nę­
b ieniu  n a s z y c h  b ra c i  w  N iem czech  i w y ­
sy ła n iu  im l i s tó w  p o g ró ż k o w y c h  p r z e z 1 
o d d z ia ły  H it le ra .  S tw ie rd z a ją ,  że  w  r a - |  
z ie , g d y b y  te pogróżk i s ię  s p ra w d z i ły  i 
g d y b y  k tó ry  z n a s z y c h  b rac i  pad ł ofia­
rą , u n a s  m u s ia łb y  n a s tą p ić  odwet* ',  (k i

W alne zeb ran ie  koła  m ło d z ieży  P . Z. P .
+  Król. Huta. O d d z ia ł  m ło d z ie ż y  P .  

Z. P .  Król. H u ta  m ia ł  w  dniu  5 m a rc a  
rb. sw o je  d o ro c z n e  w a ln e  z e b ra n ie  na 
sali R e d e n a .  W a ln e m u  z e b ra n iu  p r z e w o ­
d n ic z y ł  k u ra to r  p. W ie lg o sz ,  s e k r e t a r z o ­
w a ł  p. B rz y c k i ,  ł a w n ik a m i  b y l i :  pp. Ko- 
cold i S iw ie c .  B a r d z o  w y c z e rp u ją c e  
s p ra w o z d a n ia  z ro c z n e j  p r a c y  z ło ży l i :  
p re z e s  p. M a rk ó w n a .  s e k r e t a r z  p. K opy- 
c iok, s k a rb n ik  p. S z y m a ń s k i ,  g o s p o d a rz  
p. D eu i k ier .  sekcji  d ra m .  p. Zdeb ik . 
Zkolei kom is ja  w y r a z i ł a  do  c z ło n k ó w  
p ro śb ę  o udz ie len ie  u s tę p u ją c e m u  z a r z ą ­
d o w i a b so lu to r ju m . Z a z n a c z y ć  trz e b a .  
źe< o d z ia ł  ten ,  m im o  n ie p rz y c h y ln y c h  
w a r u n k ó w  p ra c y ,  n a  te re n ie  m ia s ta  
Król. H u ty ,  zd o ła ł  dz ięk i s p ra w n o ś c i  
s w e g o  z a r z ą d u  d u żo  zd z ia ła ć .  P o t w i e r ­
d zen iem  teg o  są  d an e  s t a ty s ty c z n e ,  k tó ­
re  m ó w ią ,  że  r e f e r a tó w  b y ło  10 (7 r e f e ­
r a tó w  w y g ło s i l i  c z ło n k o w ie ) .  U rz ą d z o n o  
3 p r z e d s ta w ie n ia  t e a t ra ln e ,  sz tu k i  A. hr. 
F r e d r y  p. t. „ G w a ł tu !  co  się dzieje*', 
k tó ra  w y p a d ła  d o s y ć  uda tn ie .  Z e b ra ń  
p le n a rn y c h  b y ło  9. P r ó c z  te g o  o d b y w a ­
ły  się ra z  w  ty g o d n iu  sc h a d z k i .  P o  u- 
dz ie len iu  a b s o lu to i .^ m  p rz y s tą p io n p  do 
w y b o r u  n o w e g o  z a rz ą d u ,  w  sk ład  k tó ­
re g o  w c h o d z ą :  p r e z e s  p. Kopyciok , I w i ­
c e p r e z e s  n. M a rk ó w n a ,  II w ic e p re z e s  p. 
P la n e to rz .  s e k r e t a r z  p. Deu, w ic e s e k re t .  
p. S e id ló w n a ,  s k a rb n ik  p. K u b iaczy k .  
w ic e s k a rb n ik  p. S o g ło w k ó w n a .  k ie r o w ­
nik sp o r tu  p. W e b e r ;  ł a w n ic y :  pp. B o­
rek , K o ło d z ie jó w n a ,  g o s p o d a rz  p. B r z y c ­
k i; kom is ja  s n o r to w a  pp. D u dek ,  Kocold 
kom is ja  r e w i .  y jn a  p. C z e r n e r ,  I > i u r a ,  
b z y m a ń s k i ;  z a s tę p c y  pp .:  N o w a k  J .  i 
M a ty s ik .  K ie ro w n ik  sekc ji  d ra m .  p. E. 
Zdeb ik .

O statn ie zeb ran ie  koła  N. Ch. Z. P . 
O rzeg ó w . Z e b ra n ie  m ie js c o w e g o  ko ­

ła  N. C h. Z. P .  o d b y ło  się  dn ia  17 lu te ­
go rb . pod p rz e w o d n ic tw e m  p re z e sa  p. 
B a rc z y k a ,  k tó ry  p o ru s z y ł  ż y w o tn e  sp ? 
w y  o rg a n iz a c y jn e  o ra z  s to sunk i,  jakie  
panu ją  w  G rz e g o w ie .  W  d a ls z y m  ciągu 
w sp o m n ia ł  o p ochodz ie  n iem ieck im  k tó  
ry  o d b y ł  się  bez  z e z w o le n ia  n re js c o -  
w y c h  w ład z .  T u ta j  ro z w in ę ła  się s z e ­
ro k a  d y sk u s ja ,  k tó re j  z ak o ń c z en i  -m b y ­
ło jed n o g ło śn ie  u c h w a le n ie  rezolucji  ż ą ­
d a jące j  od n a s z y c h  w ła d z  e n e rg  czn eg o  
w y s tą p ie n ia  p rz e c iw k o  N iem com  i p r z e ­
ś la d o w a n iu  P o la k ó w  w  R z e s z y  n iem iec  
kiej. Zkolei w y g ło s i ł  r e fe ra t  p. s e k r e ta r z  
pow . N. Ch. Z. P .  Ja n e k .  O r r .ó w ł  s z e ­
ro k o  s to su n k i  w e w n ę t r z n e  w  N iem czech  
i p o ró w n a ł  je ze  s to s u n k a m i  w e w n ę t r z -  
nem i w  P o ls c e .

Przy cierpieniach nerek, chorobach moczo­
wych. pęcherza n .oczrw ego I dolnego odcinka 
kiszek naturalna woda gorzka  Franciszka-Józeia
łagodzi i usuw a szybko gw ałtow ne boleści p rzy  
w ypróżnieniu. Z alecana przez lekarzy .

t a s “ lub S to w .  P a ń  M iło s ie rd z ia  
W in c e n te g o  a P au lo .

—  Ruch em igracyjn y  w  styczn iu . W
ciągu  m ie s ią c a  s ty c z n ia  rb. w y je c h a ło  
p rz e z  S y n d y k a t  E m ig ra c y jn y  677 em i­
g r a n tó w .  T r a n s p o r ty  e m ig r a n tó w  k ie ro ­
w a n e  b y ły  do A rg e n ty n y .  B razy l j i ,  Chi 
le, K a n a d y .  S t a n ó w  Z jed n o c z o n y c h  A . 
P „  U ru g w a ju .  F ra n c j i  i in n y ch  k ra jó w  
W s z y s tk i e  w y m a g a n e  od e m ig ra n tó w  
fo rm a ln o śc i  w y ja z d o w e  z o s ta ły  z a ł a t ­
w io n e  c a łk o w ic ie  za  p o ś re d n ic tw e m  o d ­
d z ia łó w  i a g e n tu r  S y n d y k a t u  E m ig r a ­
cy jn eg o .

—  N orm alnotorow e linje k o lejow e w  
P o lsce . W  o k re s ie  od roku  1918 do 1932 
w łą c z n ie  w y b u d o w a n o  w  P o ls c e  og ó łem  
1 139.04 km. n o w y c h  n o rm a ln o to ro w y c h  
linij k o le jo w y ch .

N a jd łu ż sz e  w y b u d o w a n e  w  ty m  o- 
k re s ie  odcinki k o le .o w e  s t a n o w ią  linje 
K alety  —  P o d za m cze  (114,7 km.). K u t­
no  —  S t r z a łk ó w  (110,7 km .), H e r b y  No­
w e  —  M arszn ice —  Z d u ń sk a  W o la  
(102.54 km .). W o r o p a je w o  —  D ru ja  
(89,50 km.).

W  os ta tn im  ro k u  o tw a r to  ruch  na 
t r z e c h  lin jach : S trzeb iń  —  W oźniki, G o ­
łąbki —  W ło c h y  i W o r o p a je w o  —  D ruja .

—  C horoby za k a źn e  w  P o lsce . Ja k
w y n ik a  z o s ta tn ic h  z e s ta w ie ń  d e p a r t a ­
m e n tu  s łu ż b y  z d r o w ia  m in i s t e r s tw a  o- 
pieki spo łeczn e j ,  w  o k re s ie  ty g o d n io ­
w y m  od 22 do  28 s ty c z n ia  rb. zg ło szo n o  
na te re n ie  c a łe g o  p a ń s tw a  259 w y p a d ­
k ó w  du ru  b rz u sz n e g p .  71 du ru  o su tk o -  
w eg o , 347 p ło n icy ,  oS2  b ło n icy ,  11 za -

ś w .  pa len ia  opon  m ó z g o w o  -  rd z e n io w y c h ,  
678 o d ry ,  52 ró ż y ,  175 k rz tu śc a .  1 z im ni- 
c y .  25 g o rą c z k i  p o ło g o w e j ,  41 w ło śn i ­
cy , o r a z  1 p r z y p a d e k  H e ine  -  M ed ina .

JVoiewótiz?wo sask ie .
* K onsekracja ks. b iskupa-nom inata

G a w lin y .  D nia  19 m a r c a  rb. o godz. 10 
rano  w  koście le  p a ra f ja ln y m  ś w .  B a r b a ­
ry  w  Król. H ucie  o d b ę d z ie  k o n se k ra c ja  
b iskup ia  m ie .s c o w e g o  p ro b o sz c z a ,  ks. 
p ra ła ta  Jó ze fa  G a w lin y ,  m ia n o w a n e g o  
p rz e z  O jca  św .  b isk u p em  p o lo w y m . S a ­
k ry  b iskup ie j dope łn i  J. Em. ks. k a r d y ­
na ł  p r y m a s  A u gus t  H lond, p ie r w s z y  bi­
skup  ś ląsk i.  W s p ó łk o n s e k ra to ra m i  b ę d ą  
II. EE. k s ię ż a  b iskupi A d am sk i  i T y m ie ­
n iecki

— Zjazd Naczelne] Rady Harcerskiej.
W  niedzielę, d. 12 bm. odbędzie się w W ar­
szawie 56-ty zjazd Naczelnej Rady Har­
cerskiej. W  zjeździe wezmą udział człon­
kowie Rady z wyboru w liczbie 24 osób. 
przedstawiciele zarzadów wszystkich od­
działów Związku Harcerstwa Polskiego, 
oraz delegaci ministerstwa spraw woisko- 
wych i ośw iaty. Na Zjeździe przedyskuto­
wane będzie sprawozdanie z działa.ności 
Z. H. P. w roku 1932. oraz om ówiony zosta­
nie program prac na rok bieżący, m. in. 
sprawy akcji letniej, konferencji międzyna­
rodowej w Budapeszcie, w ielkiego zlotu 
międzynarodowego „Jamboree" itd. O b ra ­
dom przewodniczyć będzie prezes Z. H. P. 
p. woj. dr. Grażyński. Zjazd R ady  poprze­
dzi Msza św. w kościele św. Aleksandra

* W yd atk i 1 św ia d czen ia  na b ezro ­
botnych  są  potrącalne przy  ustalaniu ....................................
dochodu p od atk ow ego  dla o sób  p raw - TourirTg Klub (K a to w ice , '  u s t a w o  w T ll 
n y c b .  F u n d u s z  P o m o c y  b e z r o b o tn y m ,1 telef. 71),

zgo d n ie  z  w y ja ś n ie n ie m  m in i s t e r s tw a  
s k a rb u  z dn ia  12 s ty c z n ia  rb .  donosi,  iż 
p r z y  u s ta lan iu  d o c h o d u  p o d a tk o w e g o  d la  
o sób  p r a w n y c h ,  p r o w a d z ą c y c h  p r a w i ­
d ło w e  księgi h a n d lo w e  s ą  p o t r ą c a ln e  
w sz e lk ie g o  ro d z a ju  w y d a tk i  i ś w ia d c z e ­
nia* p rzen ie s io n e  p rz e z  te  o s o b y  na  w a l ­
kę  z b ez ro b o c ie m , w z g lę d n ie  n a  c e le  p o ­
m o c y  b e z ro b o tn y m .

Je d n o c z e ś n ie  F u n d u s z  P o m o c y  B e z ­
r o b o tn y m  donosi,  że  o ile chodz i  o inne­
go ro d za ju  o s o b y  (o so b y  f iz y c z n e  i inne  
o s o b y  p ra w n e ,  p o z a  w y ż e j  w y m ie n io -  
nemi, to  p o d a te k  d o c h o d o w y ,  p r z y p a ­
d a ją c y  do  z a p ła ty  od  ś w ia d c z e ń  na  r z e c z  
z w a lc z a n ia  b e z ro b o c ia ,  m o ż e  b y ć  na 
p ro śb ę  ą m o rz o n y  p rz e z  w y d z ia ł  s k a r ­
b o w y ,  o ile o so b y  te  p r o w a d z ą  p r a w i ­
d ło w e  ks ięg i  h a n d lo w e  w zg l .  g o s p o d a r ­
cze. a  w y d a tk i  n a  b e z ro b o c ie  z o s t a ły  
u w id o c z n io n e  w  k s ię g a c h  i m ia ły  w p ł y w  
n a  w y m i a r  p o d a tk u  d o c h o d o w e g o  za  
d a n y  rok  g o s p o d a rc z y .

5 0-c lop rocen tow e ulgi k o le jo w e  dla 
m ło d z ieży  szkolnej.

Z dniem 1-ym kwietnia rb. ministerstwo 
komunikacji przyznało młodzieży szkolnej 
dalszy ciąg ulg. tak przy przejazdach indy­
widualnych. jak i grupowych. Ulgi te uprzy­
stępnia młodzieży szkolnej podróże Koleją 
badź to do miejsca stałego zamieszkania, 
bądź w  celach krajoznawczych, leczni­
czych . turystycznych, sportow ych itd.

Od 1-go kwietnia począw szy  zaświad­
czenia uprawniające do 50 proc. zniżki 
kolejowej pozwolą na dokonywanie nie­
ograniczonej ilości przejazdów w  dowol­
nych kierunkach w okresie czasu, na k tóry  
opiewa zaświadczenie. Dotychczas za­
świadczenie takie uprawniało do jednora­
zowego przejazdu pomiędzy wymieaione- 
mi w zaświadczeniu stacjami.

Zaświadczenia takie zakłady naukowe 
będa mogły w ydaw ać  nietylko w okresie 
świąt i wakacyj. lecz w ciągu całego roku 
według uznania władz i bez względu na ceł 
podróży.

W reszcie dla zbiorowych wycieczek 
szkolnych przyznana została 75 proc. zniż­
ka. która stosowana będzie do końca 1933 
roku. przyczem wym agane do uzyskania 
tej ulgi dotychczasowe minimum 10 osób —• 
zmniejszone zostało do 8-miu.

•  Reorganizaci'. urzędu wojewódzkiego  
przedmiotem obrad komisji sejmowej. W e
wtorek, dnia 7 bm. rozpa tryw ała  Komisja 
Eudżetow o-Skarbow a budżet urzędów i 
władz administracji ogólnej. Budżet przy- 
ieto w preliminowanej wysokości z drob- 
nemi zmianami. Referował w sposób rze­
czow y p. wicemarszałek Kędzior. W  cza­
sie dyskusji ogólnej z polecenia p. woje­
wody śląskiego złożył Komisji obszerne 
wyjaśnienia o przeprowadzonej reorganiza­
cji Urzędu W ojewódzkiego Naczelnik W y ­
działu Prezydialnego p. dr. Kostka.

* „Z akopianka”, p ociąg  popularno- 
tu ry sty czn y  P o lsk ieg o  Touring Klubu.
P o lsk i  T o u r in g  Klub w  śc is łe m  p o ro z u ­
m ien iu  z tut. d y r e k c ją  kolei p a ń s tw o ­
w y c h  u rz ą d z a  w  dniu 11 m a rc a  rb . w ie l­
ką w y c ie c z k ę  do Z akopanego p oc ią ­
g iem  po p u la rn o  -  t u r y s ty c z n y m  dla n a r ­
c ia rz y ,  b r id ż y s tó w ,  o r a z  w s z y s tk ic n ,  
k tó rz y  choc iaż  p rz e z  jeden  dzień  p r a g n ą  
n a s y c ić  p łu ca  z d r o w e m  p o w ie t r z e m  w  
z im o w e j  s to l icy  P o lsk i .

P r z e ja z d  w  w y g o d n y c h  w a g o n a c h  
p u l lm an o w sk ich  III kl. b ędz ie  n a d e r  u- 
ro zm a ico n y .  O r k ie s t r a ,  bufet, stoliki do 
b r id ża  itp. W  Z a k o p a n e m  p rz e w id z ia n e  
są  w y c ie c z k i ,  p ro g ra m  k tó ry c h  u k a ż e  
s ię  w  o s o b n y m  ko m u n ik ac ie ,  p en s jo n a ­
ty  od ok. 6— 9 zł. i w z w y ż ,  z a ś  nocleg i 
(z b io ro w e )  od ok. 2— 3 zł. C e n a  p rz e ­
jazdu do  Z a k o p a n e g o  i z p o w r o te m  ok. 
1 0 . -  zł.

W  dniu  11 m a r c a  rb .  ( so b o ta )  o d ja z d  
z K a to w ic  o godz . 14. p r z y ja z d  do Z a ­
k o p a n e g o  o godz .  19,30.

W  dniu  12 m a r c a  rb . (n iedz ie la )  o d ­
jazd  z Z a k o p a n e g o  o godz. 17,25, p r z y ­
jazd  do K a to w ic  o godz . 23,06.

U c z e s tn ic y  w y c ie c z k i  z s ą s ie d n ic h  
m ias t  u z y sk u ją  je sz c z e  w  n iedz ie lę  d a l­
s z e  p o łą c z e n ia  k o le jow e .  M ie jsc a  w  po­
c iągu  n u m e ro w a n e .

B ile ty  do  n a b y c ia  w  o so b n e j  k a s ie  b i­
le to w e j  w  hali d w o r c o w e j  w  K a to w i­
cach , g dz ie  ’dz ie ła  się  in form acji  o pen­
s jo n a ta c h  i no c leg ach  w  Z a k o p a n e m . Z  
p o w o d u  o g ra n ic z o n e j  ilości m iejsc , bile­
ty  n a le ż y  w c z e śn ie j  z a k u p y w a ć .

B liż sz y c h  in fo rm a c y j  udz ie la  P o lsk i



Z Katowickiego
Czwarty wykład Związku Obrony

Kresów Zachodnich.
Katowice. W środę, dnia 15 marca 

rb. o godz. 8 wieczorem odbędzie się 
czwarty wykiad z cyklu odczytów, po­
święconego sprawom wzajemnego sto­
sunku Polski i. Niemiec. W dniu tym 
wygłosi w Katowicach w Śląskich Tech 
nicznych Zakładach Naukowych p. re­
daktor Tadeusz Katelbach z Berlina od­
czyt na temat: „Niemcy na przełomie". 
Niezmiernie ciekawy i aktualny temat 
zainteresuje całe społeczeństwo polskie 
Śląska. Wstęp wolny. Związek Obrony 
Kresów Zachodnich prosi o jak najlicz­
niejszy udział.

Dolar w  Katowicach.
Na rynku dolarowym w Katowicach — 

wbrew doniesieniom niektórych pism. t. 
zw. paniki dolarowej niema. Transakcje je­
dnak zawierane sa w ilościach ograniczo­
nych. Banki płacą zł 8.65—8.75 za dolara. 
Zauważyć się daje u posiadaczy dolarów 
tendencja zamiany dolarów na konta w zło­
tych Dolskich, celem uchronienia się przed 
ewentualnemi stratami, (k)

Targ na konie i bydło.
Katowice. We wtorek, dnia 14 mar­

ca 1933 r. odbędzie się w Katowicach 
na placu przy ul. Piotra Skargi na za­
chód od hali targowej targ na konie i 
bydło. Sprowadzać na targ można ko­
nie. krowy, cielęta, kozy i świnie w cza­
sie od godz. 9 do 12 przed południem.

Ze Związku Księży Abstynentów.
-f- Katowice W poniedziałek po po­

łudniu obradował w Katowicach w -se­
kretariacie Stow. Abstynenckich. Zwią­
zek Księży Abstynentów, który powziął 
szereg uchwał dotyczących rozwoju 
ruchu abstynenckiego wśród ludu ślą­
skiego. Między in. postanowiono urzą­
dzić dla członków abstynentów rekolek­
cje, których podjął się ks. radca prof. 
Josiński. Ks. Urban na przyszłem posie­
dzeniu wygłosi praktyczny referat o ra­
towaniu alkoholików. Następnie wygło­
sił referat ks. Woźnica na temat: „Na­
sze zadanie w kołach abstynenckich", 
dając w referacie różne nowe myśli, 
jakby najskuteczniej zwalczać pijań­
stwo.
Skradziony łup odebrano, a złodziejów 

przymknięto.
Katowice. W toku dochodzeń, pro­

wadzonych w sprawie włamania do 
składu „TIC" w Katowicach, ul. 3-go 
Maja. dokonanego na 27 ub. m. i kradzie 
ży towaru galanteryjnego, trykotaży 
i t. p. na około 4.000 zł. oraz włamania 
do piekarni Marty Nowakowej. przy ul. 
Andrzeja 9. dokonanej tej samej nocy. 
ustalono i przytrzymano sprawców tych 
włamań w osobach Władysława Pie- 
chulka, Franciszka Świerkota i Leona 
Piątka z Katowic. W czasie rewizji do­
mowej, przeprowadzonej w mieszkaniu 
przytrzymanych. znaleziono pewną 
część skradzionych towarów. Znalezio­
ny towar oddano napowrót poszkodo­
wanym.

Tajemnicza zbrodnia.
Katowice. O godz. 5 rano znaleziono 

na ul. Za.ączka w Brynowie jakiegoś o- 
krwawionego i nieprzytomnego męż­
czyznę. Okazało się, że jest to mieszka­
niec Katowic Adam Kowalski. Rannego 
nieprzytomnego odwieziono do szpitala 
w Katowicach.

Sensacyjne aresztowanie*
Katowice. W dniu wczorajszym a- 

resztowany został nadzorca firmy Jojko 
p. Szulcer. Szulcer aresztowany został 
pod zarzutem dokonania defraudacji 12 
tysięcy zł. na szkodę tej firmy.

Śmierć od poparzeń.
Katowice. W czasie nieobecności 

matki w domu, ściągnął 4-letni Bolesław 
Pinkawa z ul. Mikołowskiej z pieca w 
kuchni imbryk z wrzącą herbatą, przy- 
czem oblał mu płyn twarz i brzuch. 
Dziecko cierpiało 4 dni na łożu boleści 
i w niedzielę ubiegłą zmarło.

Za zniewagę naczelnika gminy 
miesiąc więzienia.

Wczoraj przed S. O. w Katowicach 
odpowiadało 12 bezrobotnych, oskarżo­
nych o spowodowanie awantur przed 
Urzędem gminnym w Michałkowicach 
Bezrobotni wybrali delegację, złożoną z 
12-u osób, z niejakim Papieżem na czele

1 Ze zjazdu rady okresu VIII „Sokoła".
Rybnik. W  ub. niedzielę odbyt się w 

Rybniku zjazd delegatów gniazd soko- 
ch okręgu VIII Zjazd rozpoczął się uro- 

czystem nabożeństwem w nowej kapli­
cy o. o. Misjonarzy, poprzedzonem ka­
zaniem o. Drobnego, który podniósł wa­
lory idei sokolej i cichej pracy dla dobra 
Kościoła i Ojczyzny. Po nabożeństwie 
udano się do Hotelu Polskiego, gdzie 
zjazd zagaił prezes okręgu VIII. p. in­
żynier Wierzbicki, witając przedstawi­
cieli władz. W  słowie wstępnem zwró­
cił uwagę na położenie nasze w związku 
z rządami Hitlera w Niemczech i w 

związku z tern — na konieczność jed­
noczenia sił narodowych w celu odpar­
cia wszelkich ataków na całość naszych 
granic. Aby doraźnie udowodnić nasźą 
łączność z Polakami zagranicą, wezwał 
delegatów do składkowania na rzecz 
szkolnictwa polskiego zagranicą. Zebra­
no 35 złotych 50 groszy.

Następnie wybrano przewodniczącym 
zjazdu inż. Tyskiego. Sp.awozdania po­
szczególnych członków zarządu były 
bardzo obszerne i wykazały, że w roku 
ubiegłym zrobiono w okręgu VIII bar­
dzo dużo. Przeszkolono zarządy gniazd 
Liczne lustracje gniazd nie pozostały bez 
znaczenia. Okręg wypłacił się zupełnie 
z zaległości i posiada jeszcze pewną 
nadwyżkę kasową. Majątek gniazd o- 
kręgu VIII wynosi około 20.000 zł.

Po sprawozdaniach nastąpiła krótka

dyksusja, poczem udzielono zarządowi 
za jego działalność absolutorjum.

Do zarządu na rok 1933 dobrano pp. 
Klepackiego. Kajzera, Ciupkę z Orzesza 
oraz Wierzbę z Nied >bezyc. Reszta za­
rządu bez zmian. Do komisji rewizyjnej 
wybrano pp. nacz. Nawratila z Rybnika, 
Michalskiego z Krywałdu i Kuczerę z 
Chwalowic. Pozatem wybrano jeszcze 
delegatów oraz członków sądu honoro­
wego. Na zlot Sokołów we Lwowie po­
stanowiono wyjechać. Prezes okręgo­
wy omówił szeroko plan działalności 
na rok 1933, m. in. projekt urządzenia 
zlotu okręgu rybnickiego na przeciąg 4 
tygodni. Po omówieniu szczegółów de­
legaci wyrazili swą zgodę na urządze­
nie takiego zlotu.

Pozatem wiceprezes okręgowy p. 
Knapczyk zwrócił uwagę na położenie 
naszych braci po drugiej stronie Śląska, 
na terror, który bywa stosowany wobec 
braci naszych i na ostatnie zarządzenie 
władz, zawieszające całą prasę polską, 
i prosił o uchwalenie rezolucji w spra­
wie terroru wyborczego i zakazu gazet 
polskich w Niemczech. Pozatem uchwa­
lono wysłać do gniazda raciborskiego 
list z pozdrowieniami.

Rezolucję, jak i treść listu przyjęto 
wśród oklasków. .

Po blisko 6-godzinnych obradach za­
kończono zjazd. Zastąpione bvłv na zieź- 
dzie wszystkie gniazda, co świadczy o 
obowiązkowości.

1 Odczyt ten wygłosi w  przyszłą niedzie­
lę, 12 bm. o godz. 17,30 w auli miejsK. 
gimnazjum żeńskiego znakomity mów­
ca, prof. Uniw. Jagiell. ks. dr. Andrzej 
Krzesiński.

Napad w  maskach karnawałowych.
Król. Huta. W  Król. Hucie prowa­

dzone są dochodzenia policyjne w spra­
wie tajemn czego napadu na funkcjona­
riusza kopalni „Pole Wschodnie”, J a m  
Kalusa, w nocy na 1 bm. Na kopalnię 
przybyło kilku osobników, ubranych w 
maski balowe, którzy, jak ustalono, ba­
wili się przedtem na .zabawie w pew­
nym lokalu, przy ul. Chorzowskiej. 
Sprawcy pobili Kalusa i stłukli 3 szyby 
w portjerni i pokaleczyli psa.

t

Z Swiętochłowickieso *
Krwawe porachunki.

Świętochłowice. Dnia 6 bm. popołu­
dniu około godz. 17-tej przy przystanku 
tramwajowym powstała bójka na tle o- 
sobistych porachunków pomiędzy Wil­
helmem Szwarcem, Józefem Łokciem, 
Alfonsem Swobodą i Siwym Ignacym 
z W. Piekar, oraz Karolem Ludwikiem 
z Szarleja. W trakcie bójki Szwarc po­
bił wężem gumowym Swobodę i Siwe­
go. a Swoboda dwukrotnem pchnięciem 
noża zranił Szwarca w głowę. Szwar­
ca. który bójkę spowodował, przytrzy­
mano do dalszych dochodzeń.

Delegacja udała się do naczelnika gminy 
c. Fojkisa. poczęła się awanturować, 
nrzyczem Papież znieważył p. nacz. 
Fojkisa. Po przesłuchaniu świadków 
Sąd uwolnił wszystkich od winy i kary. 
za wyjątkiem Papieża, którego skazano 
na miesiąc więzienia, (k)

Przemycał zapalniczki 1 sacharynę.
Katowice. Dnia 7 bm. przedpołu­

dniem przytrzymano na dworcu osob. w 
Katowicach Michała Wneczaka z Rudy 
i zajęto mu 20 zapalniczek. 180 kamieni 
do zapalniczek. 3 kg sacharyny i poma­
rańcze. przemycone z Niemiec.

Poświęcił się dla narzeczonej.
Na ławie oskarżonych zasiadła wczo­

raj para „narzeczonych". Eleonora So­
becka i Jan Sowiński pod zarzutem kra­
dzieży Mzykowi Walentemu 180 zł. 15. 
grudnia ub. r. Sobecka spotkała się z 
Mzykiem i poszli razem do restauracji 
Piast" w Zawodziu. Towarzyszył im 

Sowiński. Na rozprawie Sowiński oka­
zał się „dżentelmanem" i przyjął całko­
wicie winę na siebie. Sąd skazał go na 
1 mies. więzienia, narzeczona natomiast 
uwolnił od winy i kary. (k)

Kradzież przewodów elektrycznych. 
Nowa Wieś. W pierwszych dniach 

im. skradziono w cegielni w Nowej Wsi. 
na szkodę Kónigsberga. właśc. tej ce­
gielni. przewody elektr., zainstalowane 
do pompy wodnej, wartości około 400 zł. 
Sprawcy nie pozostawiwszy na miejscu 
żadnych śladów, zbiegli w niewiado­
mym kierunku, . (k)

Nie unikną ręki karzącej. 
Szopienice. Za włamanie do składu 

rzeźntckiego Konrada Knapika w Szopie 
mcach. dokonane w nocy na 11 lutego, 
któremu skradziono większą ilość w y­
robów mięsnych różnego gatunku, przy 
trzymano sprawców tej kradzieży, a 
mianowicie braci Władysława i Stefana 
Sadłowskich. u których w czasie rewizji 
domowej zftaleziono część skradzionych 
wędlin. (k)

Przez podkop dostali się do apteki.
Szopienice. W nocy na 7 bm. przez 

podkop w piwnicy włamali się nieznani 
sprawcy do składu aptecznego „Świę­
tej Barbary” w Szopienicach i skradli 
na szkodę właśc. Tadeusza Klonowskie­
go większą ilość kosmetyków, aparaty 
do golenia i t. p„ łącznej wartości około 
1000 zł. Sprawcy niespostrzeżeni przez 
nikogo zbiegli z skradzionym tov/arem 
w niewiadomym kierunku. (k)

Z Kró’. Huty
W obronie środków do życia.

Król. Huta. Sekwestrator urzędu 
skarbowego usiłował zająć u mistrza >  
buwniczego Franczaka ostatnią jego ma 
szynę za zaległości poditkowe, która

była jedynem środkiem do zarobkowa­
nia. Fr. pokazywał urzędnikowi roz­
strzygnięcie sadowe, w mvśl którego 
nie wolno zajmować przedmiotów, ko­
niecznie potrzebnych do zarobkowania. 
Urzędnik nie zważał jednak na nic. tyl­
ko siłą usunął szewca, by zabrać ma­
szynę. Zrozpaczony szewc w obronie 
swego dobytku czynnie znieważył bez­
względnego urzędnika. Za to stanął 
Franczak przed sądem. Sąd stanął na 
stanowisku, że urzędnik doprowadził 
rzemieślnika do rozpaczy przez swe 
bezwzględne postępowanie. Franczak 
został uwolniony od winy i karv.

Z życia świetlic dla bezrobotnych.
Król. Huta. Na terenie miasta Król. 

Huty czynne są 4 świetlice dając bez­
robotnym opiekę duchową i moralną 
oraz możność pożytecznego i miłego 
spędzania czasu. Świetlice korzystają z 
bibljoteki publicznej T. C. L. Przy świe­
tlicach zorganizowano fryzjernię. w któ­
rej bezrobotni fryzjerzy bezpłatnie oo- 
sługują swoich kolegów. Dalej utworzo­
no warsztat stolarski, który prowadzi 
bezrobotny stolarz. Zorganizowano ró­
wnież warsztat szewski, gdzie bezrobo­
tni szewcy reparują uczestnikom świe­
tlic obuwie, do czego komitet dostarcza 
skóry i materiałów. Z prac oświatowycn 
wymienić należy fakt zorganizowania 
kursów czytania i pisania w języku pol­
skim dla bezrobotnych pod kierownic­
twem nauczycieli szkół powszechnych. 
Na kurs ten zapisało się około 300 bez­
robotnych.
Uratował człowieka kosztem samochodu 

Król. Huta. Dnia 6 bm. popołudniu 
jadący ul. 3-go Maja w Król. Hucie sa­
mochód osob. śl. 9275. kierowany przez 
szofera Antoniego Perka z Orzegowa. 
chcąc uniknąć najechania przechodzącą 
przez jezdnię tuż przed samochodem 
Franciszkę Pisarską z Król. Huty, za­
trzymał nagle samochód, skutkiem cze­
go wóz rzucony w bok uderzył o przy­
drożne drzewo, przyczem złamały się 
2 koła i w znacznej części uszkodzona 
została błotnica oraz karoseria. Szkoda 
wynosi około 1000 zł. Ofiar w ludziach 
nie było. Winę wypadku ponosi Pisar­
ska. z powodu nieostrożnego i lekko­
myślnego przechodzenia przez jezdnię 
niezważania na sygnały ostrzegawcze

Z życia koła T. C. L.
-f- Król. Huta. Wykłady powszechne 

Uniwersytetu Jagiell., zorganizowane w 
tutejszem mieście staraniem T. C. L„ 
cieszą się dobrem powodzeniem. Ostat 
ni wykład o przyczynach zatargu na da­
lekim Wschodzie ściągnął licznych słu­
chaczy. Spodziewać się należy, że i na­
stępny, również bardzo aktualny temat 
„Ideały kultury współczesnej” zgroma­
dzi jeszcze liczniejsze rzesze słuchaczy

Z Pszczyńskiego
Ogień zniszczył dach domu.

Warszowice. Dnia 6 bm. wieczorem 
około godz. 20-tej z niewyjaśnionej do­
tychczas przyczyny wybuchł pożar w 
zabudowaniach Jerzego Ctmaly w W ar­
szowicach i zniszczył częściowo dach 
domu mieszkalnego, siano i słomę i róż­
ne sprzęty domowe, złożone na strychu. 
Szkoda wynosi około 3.000 zł. W ak­
cji ratunkowej brała udział straż pożar­
na z Warszowic i Krzyżowic. (p)

Z Rybnickiego
Nabożeństwo na intencję ks. dziekana.

Rybnik. Z powodu imienin ks. dzie­
kana RegiHka odbędzie się w niedzielę 
na sumie w intencji Ligi katolickiej uro­
czyste nabożeństwo. Ks. dziekan wyje­
chał na kilKa tygodni i nie będzie obec­
ny. Uprasza się parafjan. ażeby licznie 
brali udział w tern nabożeństwie i szli 
na ofiarę. Stowarzyszenia złączone w 
Lidze katolickiej ślą tą drogą serdeczne 
życzenia wielebnemu solenizantowi.
Przedstawienie na rzecz bezrobotnych.

Rybnik. W poniedziałek 13 bm. urzą­
dza Stow. Młodz. Polskiej z Wielopola 
w hotelu Świerklaniec na rzecz bezro­
botnych przedstawienie teatralne. Ode- 
grana zostanie sztuka „Droga śmierci” 
na tle bestialskiego mordowania katoli­
ków Polaków w Bolszewji oraz humo­
reska p. t. „Tysiąc marek”. Początek
0 godz. 7 wieczorem. Poleca się brać 
liczny udział w przedstawieniu.

Pożary w  powiecie.
Rybnik. W  nocy na 6 bm. z niewy­

jaśnionej dotychczas przyczyny wy­
buchł pożar w stodole F.aiiciszki GÓ-- 
nikowej w Niewiadomiu, Kolonja Buzo- 
wice i zniszczył ją doszczętnie wraz z 
zapasami słomy, oraz inwentarzem rol­
niczym, czem wyrządził szkodę na o- 
koło 2 000 zł. — Dnia 5 bm. około pół­
nocy wybuchł pożar na strychu domu 
Franciszka Przybyły w Godowle i zni­
szczył dach domu mieszkalnego oraz 
większą ilość garderoby męskiej. Po­
wstała szkoda wynosi około 6 000 zł. — 
Tego samego dnia około godz. 3 nad ra­
nem również z niewyjaśnionej przyczy­
ny wybuchł pożar na strychu domu mie 
szkalnego Józefa Cichego w Skrberisku
1 zniszczył dach domu, około 10 q sło­
my. złożonej na strychu i drobne sprzęty 
domowe. Szkoda wynosi około 5 000 zł.

Z Lublinieckiego
Wykradli świnie.

Ligota Woźnlcka. W nocy na 5 bm. 
po wyważeniu drzwi łomem żelaznym 
i usunięciu zapory skradziono z chlewa 
na szkodę Jana Bednarczyka w Nieglo- 
wce pod Ligotą Woźnicką 2 wie£>rze 
łącznej wagi 120 kg, które zabili w po­
bliskim lesie. Przeprowadzona rewizja 
domowa u podejrzanych nie dała pozy­
tywnego wyniku. * ft-



„Potrzeba czynu katolickiego".
List pasterski księcia metropolity Sapiehy.

JE. książę m etropolita krakow ski, 
Adam Stefan Sapieha, z okazji W ielkie­
go Postu, w ydał list pasterski, w  którym  
porusza szereg niezw ykle aktualnych 
bolączek naszego życia polskiego.

„Czyż potrzeba jeszcze pow tarzać, 
że nędza, brak pracy, bankructw a, za­
nik w szystkich przedsiębiorstw  i p rzy­
gnębienie, jakie opanowuje społeczeń­
stw o, to tylko zew nętrzne objaw y i sku­
tki w ew nętrznej choroby, rozkładu mo­
ralnego jaki toczy ludzkość. W sam o­
bójczym zapamiętaniu wydano wojnę 
wszelkiem u praw u S tw órcy , praw o to 
coraz zuchwałej się łamie, a  naw et za­
ciekle pracuje, by bunt ten szerzyć. — 
gw ałcić naw et podstaw ow e praw a na­
tu ry  ludzkiej.

S u r o w o  karci arcypasterz  krakow ski 
zamach na rodzinę chrześcijańską:

„Zdziera się tajemnicę pożycia m ał­
żeńskiego i robi ja przedm iotem  publicz­
nych w ystępów , by nie tylko zarazić 
sam ych małżonków, ale również zrujno­
w ać młodzież w yszukanym  bezw sty­
dem! Zbrodnie popełniali ludzie zawsze, 
ale dziś głośno chwali się je i uspraw ie­
dliwia. a nawet propaguje jako koniecz­
ne, upraw iając agitację, w yryw an ia  m a­
tkom najszlachetniejszego uczucia m at­
czynego i tw orzv  się w  tym celu zbrod­
nicze zakłady naw et pod osłoną i opieką 
u rzędow ą/4

W zory bolszewickie i bezw ład społe­
czeństw a :

„Nie dziwno, że ludzie raz w szedłszy 
na tę drogę idą dalei i uw ażają piekło 
rosyjskiego bolszewizmu. mimo jego za­
ciekłości do wszelkiej religji i nienaw i­
ści pogardliwej dla ludzkości, jako wzór 
i cel. do którego dążą. A jest ich coraz 
to więcej, więcej niż zdajemy sobie z 
tego spraw ę. Jedni m arzą o tern i dają 
się porwać agitacji, spodziewając się 
ulgi w sw ej biedzie i zaspokojenia chęci 
zem sty za upośledzenia dzisiaj doznane, 
inni szukaią tam w zoru zabezpieczenia 
w ładzy. Reszta biernie nie umie zdobyć 
się na sprzeciw , choć wie dobrze, dokąd 
ją pędzą, w jaką nędze i niewolę. Nie '
umieją zdobyć się na w ystąpienie naw et, 
gdy grozi obniżanie kultury narodu 
przez arbitralne odbieranie praw  ogni­
skom wiedzy, tak zasłużonym , które 
p rze trw ały  wrogie zakusy rozbiorów. 
Bezwład opanowuje w iększość społe­
czeństw a. jak króliki stoją unierucho­
mione przed paszczą w ęża.41

Dalej ks. m etropolita zw raca  uw agę 
na smutne następstw a, jakie sprow adza 
za sobą łamanie praw  m oralnych. P ra ­
wa m oraine nie tak piorunująco działa­
ją. jak kataklizm  żywiołów , ale ich za­
przeczenie i Pogwałcenie choć zwolna, 
takie same zamieszanie i zgubę przy­
nieść muszą. Jedyny ratunek dla ludz­
kości to — pow rót na drogę C hrystu­
sow a:

„Naprzeciw tak  powszechnego zamę­
tu i załam ania się wznosi się Królestwo 
C hrystusow e. Sw ą cudowną siłą zw y­
ciężyło w  sw ych początkach wroga, 
staroży tne  pogaństwo tak dostrojone do 
cielesnej upadłej natury  ludzkiej a  prze­
możne oparciem się o państw o tak po­
tężne i m ądrze zorganizow ane. Potrafiło 
z dzikich narodów  w ykrzesać swym  
w pływ em  kulturę zdolną do najw yż­
szych wzlotów  i bohaterskich pośw ię­
ceń. I dziś. kiedy topnieją w szelkie po­
wagi, jakie ludzie sobie budowali, stoi 
jako jedyny au to ry tet m oralny z wnę­
kow ą tradycją, w skazując narodom  i je­
dnostkom  drogę zachow ania godnego 
człow ieczeństw a. Gdzie tylko w pływ

pomagać bezm yślnie pismom, które ta ­
kie bezbożne rzeczy  rozszerzają. Gło­
śno obowiązani jesteśm y przeciw staw ić 
się, by czyto  w  szkole, czy gdzieindziej 
osłabiano lub co gorsza w ydzierano 
dzieciom naszym  w iarę i przyw iązanie 
do Kościoła. Rodzice mają zaw sze pra­
wo i obow iązek kierow ania swym i dzie­
ćmi i m ają praw o dom agania się. by su­
mienia dzieci ich nie by ły  niczem depra­
w ow ane. Pow innością też katolików 
jest popieranie stow arzyszeń młodzieży, 
w których rządzą zasady katolickie a 
młodzież do życia chrześcijańskiego w y ­
raźnie jest zapraw iana. Nie trzeba do­
wodzić. że w ychow anie religijne dla 
Boga jest też najskuteczniejszem  w y­
chowaniem dla narodu i państw a.

Brońm y nieustępliwie rodziny, św ię­
tością rodziny związanej, na któr-ą dziś 
najzaciętszy atak  przypuszczono../4

Nie zapominajmy, że z tej kuźni, któ­
ra zdław iła Rosję, Idą i do nas ci w szy­
scy co depraw ują m ałżeństw a, szerzą 
niemorainość, w alczą z religją i Kościo­
łem i pragną naród nasz okuć w kajdany 
swei samowoli. Dem oralizacja jaką dziś 
szerzą, jest przygotow aniem  do bolsze­
wickiej zagłady i jeżeli dalej będziem y 
milczeli i pozwolim y na bezpraw ia, cze­
ka nas ten sam  los. co tam tych..."

„W obec rozpanoszonego dzisiaj zła 
tylko zjednoczeni razem  karni i odważni 
potrafim y staw ić mu czoło. Nie dziel-

I. ś ląsk ie  T ow arzystw o Ogrodów 
Przydom ow ych Kolonji im. P rezyden ta  
M ościckiego w Katowicach urządziło w 
dniu 12 lutego br. walne zebranie, na 
którem  w ybrano ponownie do zarządu 
p. Oczkę za prezesa i kierow nika szko­
ły  tamt. za w iceprezesa. Pozatem  na 
wniosek ref.^W łosika uchwalono jedno­
głośnie: „I. Śląskie T ow arzystw o Ogro­
dów Przydom ow ych, Kolonji im. P rez. 
M ościckiego w Katowic&ch-Załężu" jest 
rów nocześnie „T ow arzystw em  Upięk­
szenia Kolonji44 i przejmuje na siebie 
wszelkie agendy tow arzystw  upiększe- 
niowyeh m iast dla obwodu kolonji im. 
P rez. Mościckiego w obrębie W ielkich 
Katowic. W  skład komisji upiększenia 
wchodzą poza zarządem  ścisłym  pp. ref. 
W łosik. insp. Zock. i członkowie T. O. 
M aruszczyk i Goluzda.

m y się, nie rozpraszajm y, ale ofiarnie 
zrezygnujm y z naszych m ałostkow ych 
uprzedzeń i ciasnych interesów . Zjed­
noczenie katolików ma za zadanie tak 
przez Ojca św. polecana Akcja katoli­
cka, w której w szyscy katolicy z Du­
chow ieństw em  m ają szerzyć ducha 
Chrystusow ego, bronić Jego Królestwa. 
Jest ona u nas jeszcze w  początkach 
sw ego rozwoju, ale przyznajem y z uzna­
niem. że wielu dobrze ją zrozum iało i 
docenia jej ważność w  chwili obecnej — 
to też gorliwie i z w ielką gotowością jej 
się oddają. Niechże więc całe nasze ka­
tolickie społeczeństw o pójdzie za tym 
przykładem  chw alebnym  i śpieszy w jej 
szeregi...44

„Rozpoczynam y w łaśnie wielki post, 
czas poświęcony gorętszej modlitwie, 
skupieniu, um artw ieniu przez zachow a­
nie postu. Dla dzisiejszego człow ieka, 
szukającego użycia i przy tak w ybuja­
łym  kulcie ciała same słow a: um artw ie­
nie i post przerażają — a jednak jakże 
w łaśnie dzisiejszemu człow iekowi po­
trzebne są one, by umożliwić panow a­
nie ducha, zgnieść egoizm i powściągnąć 
namiętności ciała, w ykrzesać w  czło­
wieku biernym , obojętnym  na w szystko 
siłę woli. odw agę do czynu i gotowość 
poniesienia potrzebnej ofiary z siebie.44

W  końcu sw ego listu Książę M etro­
polita udziela arcypasterskiego błogo­
sław ieństw a.

granicy. Pozatem  „Kolonja im. P rez. 
M ościckiego44 sta ła  się wzorem  dla 
wszystkich tego rodzaju kolonij na Ślą­
sku. Dziś liczne już kolonje domków 
wojewódzkich otoczone są miłemi ogro­
dami i posiadają lokalne tow arzystw a 
ogrodnictwa przydom owego, pierw sze 
tego rodzaju w Polsce. Nowemu zarzą­
dowi i organizacji: Szczęść Boże44 w
pracy dla podniesienia kultury krajowej.

Gabriel d'AnnunzIo.

12 marca br. obchodzi w łoski poeta G. d‘An* 
nunzio 70-lecie sw ych urodzin. D'Annunzio zna­
ny jest jako ten, który na własną rękę zajął 
krótko po wojnie jugosłowiański port Rjekę (po 
włosku Fiume), wcielając go zkolei do państwa 

w łoskiego.

Z całej Polski.
Żywcem spalił się.

Lublin. W e wsi Borów ek w  gmituó 
Żółkiewka um ysłowo chory 50-letni P a ­
włowicz W ładysław  w czasie nieobec­
ności domowników zamknął się w mie­
szkaniu i podpalił dom. Ogień zniszczył 
całkow icie zabudowania oraz inw entarz 
żyw y  i m artw y. W  płomieniach zginął 
również Paw łow icz.

Nieszczęśliwy wypadek w czasie 
ćwiczeń.

Sanok. W  czasie ćwiczeń pionierskich 
2 pułku saperów  w Sanoku zdarzył s;ę 
następujący w ypadek: Sierżant Jan Du­
da. w ykładający użycie petardy, upuścił 
przypadkow o zapalona już petardę na 
ziemię. Spadła ona na puszkę z prochem, 
powodując eksplozje tej puszki. W sku­
tek eksplozji uległo zranieniu 14 żołnie­
rzy. w tern 7 ciężko. Ranni lekko zostali 
zaopatrzeni na miejscu, zaś ciężko ranni 
odesłani zostali do szpitala garnizonowe­
go w Przem yślu.

Z dalszych stron.
5 dni i 5 nocy pod gruzami zawalonego  

domu.
Neunkirchen. Jeden z oddziałów  ra­

tunkowych. działających na terenie zni­
szczonej wybuchem  gazom etru dzielnicy 
robotniczej w Neunkirchen, w ydobył z 
pod gruzów  jednego z domów kobietę, 
k tóra robiła w rażenie m artw ej, chociaż 
na ciele nie znaleziono żadnej rany. Po 
półgodzinnych w ysiłkach udało się p rzy­
wrócić napół m artw ą do życia. Leżała 
ona pod gruzami przez 5 dni i 5 nocy bez 
pożywienia. Życie zaw dzięcza dopły­
wowi tlenu, jaki wpuszczono do w szyst­
kich domów, które m ogły ukryw ać 
wśród gruzów  jakąś istotę żyw ą.

Popełniła samobójstwo po utracie... kota.
Wiedeń. Znaleziono bez życia 62-le- 

tnią kobietę M arję Szulc w jej m ieszka­
niu pryw atnem . O truła się ona gazem  
świetlnym . W  liście zostaw ionym  do 
rodziny donosi ona, że odbiera sobie ży­
cie po stracie' ukochanego kota. Szulc 
uw ażano za um ysłow o chorą.

Zakonu C hrystusow ego ustaje, tam w y­
łania się zaraz albo zamęt swawoli i de­
moralizacji albo ludność popada w nie­
wolę i nędzę w yzyskiw ana przez jed- j 
nostki albo nieliczne g rom ady/4

W yłania się konieczność czynu ka­
tolickiego. grom adnego w szystkich, w y­
siłku pełnego ufności i w ytrw ałości: 

„Każde przykazanie Boże powinno 
stać się obronną redutą przeciw  w rogo­
wi. k tó ry  usiłuje przez osłabienie jego 
w targnąć do w nętrza sumień naszych. 
Bezbożnictw o i u nas coraz odważniej 
podnosi głowę w piśmie i słowie. Nie 
możemy na to obojętnie patrzeć pod po­
zorem  niby źle zrozum ianej tolerancji i 
musimy śmiało przeciw staw ić się wszel­
kim napaściom  na w iarę i Kościół, a  nie

W alne zebranie uchwaliło nadanie 
godności członków honorowych Tow. 
Ogrodn. prezydentow i m iasta posłowi 
dr. A. Kocurowi i ref. W ład. W łosikowi 
jako incjatorowi. organizatorow i „1. Śl. 
Tow. Ogrodn. P rzyd . Kol. im. P rez. Mo­
ścickiego44. W spomniane tow arzystw o 
pow stało z łona Zw iązku Pow stańców  
Śląskich, grupa Kolonji im. P rez. Mości­
ckiego z celem tw orzenia z kolonji dom­
ków wojewódzkich —  osiedli-ogrodów 
lub m iast-ogrodów. Cel ten został osią­
gnięty praw ie w pełni, tak że dziś ta 
część Katowic sw ym  w yglądem  kultu­
ralnym , zw łaszcza latem, w yw ołuje po­
dziw  nietylko swoich, lecz i obcych z za-

Nagrodzony kwartet.

Na pierwszym  konkursie polskich kwartetów sm yczkow ych w  W arszaw ie zdobył pierwszą  
nagrodą kwartet Lwowskiego T ow arzystw a M uzycznego. Nagrodę stanowi dar W ojska Pol­
skiego w postaci czterech staropolskich instru n.entów muzycznych oliarowanych na ten cel 
przez gen. dyw . St. W róblewskiego. Na zdjęciu naszem widzimy członków kwartetu: siedzą od 

strony lew ej — Henryk Czapliński, Marek Rak, Marjan Łobarzewski i Piotr Przem yczka.

Zmiana na stanowisku biskupa potowego wojsk polskich.

Donosiliśmy w  swoim czasie obszernie o noml nacji księdza prałata Józefa Gawliny, proboszcza 
parafjl św . Barbary w Królewskiej Hucie na bl skupa polowego wojsk polskich. Dziś podajemy 
fotografię dostojnego Nomlnata (z prawej strony) oraz JE. ks. biskupa Galla, który dotychczas 

piastował ten w ysoki urząd w  hierarch]! kościelnej.

Z życia towar ty stw ogrodniczych.



ZbidrUa ni F u taS ito lo lifiia  PilsUna Zasruiis
Do dnia 5 marca rb. przedstawia się 

akcja zbiórki na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą na terenie miasta 
Katowic następująco:

Na listy składek zadeklarowano 
3.231,97 zł. (Poważniejsze kwoty za­
deklarowali członkowie Magistratu, u- 
rzędnicy, funkcjonariusze i robotnicy 
miasta Katowic w  sumie 954,15 zł. Dy­
rekcja i urzędnicy Huty Pokój 148,50 zł, 
Dyrekcja i urzędnicy f-y „Robur" Zwią­
zek Kopalń Górnośląskich 346,70 zł. Pol­
skie Radjo Katowice 42,70 zł. Bractwo 
Kurkowe 61,— zł. Dyrekcja i urzędnicy 
f-y „Progress" Zjednoczone Kopalnie 
Górnośląskie 88,50 zł. Pracow nicy W ar­
sztatów Pomocniczych P. K. P. w  Kato­
wicach 134,70 zł.)

Banki, instytucje handlowo-przemy- 
słowe, pp. restauratorzy, kupcy, właści­
ciele kawiarń, hoteli itp. wpłacili do Ka­
sy Miejskiej za przesłane im do roz- 
sprzedaży znaczki zbiórkowe 885.74 zł; 
ze zbiórek ulicznych i w lokalach pu­
blicznych w dniu 2. 2. zebrano 493.77 zł;

w  Teatrze Polskim podczas przed­
stawień w dniach 1, 5 i 8 lutego zebrano 
318 zł:

ze zbiórki na balu reprezentacyjnym 
w kawiarni ..Astoria" i w Śląskich Tech­
nicznych Zakładach Naukowych w dniu 
1 lutego 178.06 zł.

p. mecenas dr. Seltenreich z Inicja­
tyw y  sędziego spadkowego dr. Zmko- 
wa tytułem ugody pozasądowej 1500 zł; 

Koło Uczestników W ykładów  Mię-

dzyświetlicowych Uniwersytetu dla 
Bezrobotnych 34.16 zł:

Związek gmin W ojewództwa Ślą­
skiego 1000 zł;

Teatr  Polski w Katowicach z przed­
stawienia z dnia 28. I. 1933 r. 203,60 zł

Razem 7.855,30 zł.
Miejski Komitet Obywatelski zw ra­

ca się tą drogą do urzędów, instytucyj, 
tow arzystw  kulturalno - oświatowych, 
pp. kupców i przemysłowców, którym 
przesłano Hsty składek z prośba o zwrot 
tych Ust z zaznaczeniem na liście, kie­
dy przekazano zadeklarowane kwoty. 
O zwrot list składek prosi komitet nawet 
w wypadku niezadeklarowania datków, 
gdyż listy te obowiązany jest miejski 
komitet przedłożyć w raz z rozliczeniem. 
Również prosi miejski komitet o wpłace­
nie do Głównej Kasy Miejskiej kwot za 
przesłane do rozsprzedaźy znaczki.

Do zarządów towarzystw , które do­
chód z zabaw i imprez karnawałowych 
przeznaczyły na Fundusz Szkolnictwa 
Polskiego Zagranicą zwraca się komitet 
z usilną prośbą o przekazanie uzyska­
nych kwot do Głównej Kasy Miejskiej 
lub o przekazanie ich wprost na konto 
Funduszu Szkolnictwa Polskiego Zagra­
nicą w W arszawie konto P. K. O. 21.895. 
W  obu wypadkach prosi komitet miej­
scowy o przesłanie do komitetu — Ma­
gistrat. tri. Pocztow a nr. 2. pokói 26 — 
rozliczenia z uzyskanych i przekaza­
nych kwot z zaznaczeniem, dokąd sumy 
zebrane przekazano.

Jaka bedzie pogoda w marcu?
W  pierwszej dekadzie marca zazna­

czy się pogoda niestała o zmiennem za­
chmurzeniu nieba, mglistych porankach 
i większych opadach w postaci śniegu 
lub deszczu około 1, 4 i od 7— 10 marca. 
Po ociepleniu większy spadek tempera­
tury. lekki mróz na wschodzie, p rzy­
mrozki na zachodzie. Aura tej dekady 
będzie ogółem wietrzna, nad morzem 
burzliwa, gdzieniegdzie z wyładowania­
mi atmosferycznemi w postaci błyska­
wic i grzmotów. W  górach wiatr hal­
ny. Niebezpieczeństwo lawin i powodzi 
istnieje szczególnie na początku i końcu 
niniejszej dziesiątki dni. Wogóle w pier­
wsze) dekadzie istnieje pogoda kry tycz­
na z możliwością niespodzianek.

W  drugiej dekadzie liczyć się trzeba 
z pogodą chmurną i wietrzną i z więk- 
szemi opadami w postaci mieszanej lub 
śniegu na początku dekady i około 17-go 
marca. Pozatem  dość pogodnie. Spa­
dek temperatury.

Trzecia dekada przyniesie pogodę 
mglistą lub zmienną przy chmurniejszym 
stanie nieba w połowie dekady, gdzie 
też nastąpi obfitszy opad. wskutek in­
tensywnego napływu połarno-morskich 
mas powietrza. Mgliste poranki. W tem­
peraturze zaznaczą się wahania. Nocą 
przymrozki. Za dnia większe ocieple­
nie. spowodowane napromieniowaniem 
słonecznem. Obrót wiatrów z północ­
nego zachodu na południe. Niebezpie­
czeństwo ponownej fałi powodzi.

Rozmaitości.

TEATR 1 SZTUKA.
TEATR POLSKI W KATOWICACH.

Teatr Polskł z Katowic w Rybniku.
W czw artek, dnia 9. bm. Teatr Polski w y­

jeżdża do Rybnika, gdzie w sald Hotelu Świer­
klaniec odegrana zostanie komedia Fredry 
„Zemsta", jako przedstawienie szkolne popu­
larne.

Teatr Polski z Katowic w Pszczynie.
W  piątek, dnia 10. bm. Teatr Polski wyjeż- 

dfiża do Pszczyny, gdzie w sali „Po'ski Dom Lu­
dow y" odegraną zostanie komedja Fredry — 
„Zemsta", jako przedstawienie szkolne popular­
ne.

Imre Ungar.
Niebywałą sensację w yw ołała zapowiedź 

koncertu wiekiego mistrza Imre Ungara, niew,- 
domego pianisty, który po triumfach w Anglii, 
Francji, Niemczech i Szwajcarii przyjechał znów 
do Polski, aby przed wyjazdem do Ameryki dać 
kilka koncertów. Koncert odbędzie się w pią­
tek. dinia 10. bm. o godzinie 20. Pozostała nie­
w ielka ilość biletów do nabycia w kasie Teatru

Przedstawienie szkolne „Zemsta".
W  sobotę 11 bm. o godz. 16 staraniem Mię­

dzyszkolnego Teatru Dramatycznego odegra ze­
spół art. Teatru Polskiego komedię Fredry 
„Zemsta". Bilety do nabycia u prof. Hrnczarka 
w  gimnazjum matem. - przyrodn. ul. Jagielloń­
ska, oraz w dniu przedstawienia o godz. 14,30 
p rzy  kasie tatru.

W  sobotę 11 bm. o godz. 20 po raz drugi 
gorąco przyjęta na prem ierze komedia Fredry 
„Zemsta", której wykonanie było na wysokim 
poziomie artystycznym .

Wielkie Misterium „Męka Chrystusa" 
czyli „Golgo a“.

W  pełnych próbach pod kierunkiem reżysera 
Kochanowicza głośne wielkie Misterium p. t. 
„Mąka Chrystusa" czyli „Go'gota", która daje 
szerokie pole do popisu nietylko reżyserowi, ale 
efektom malarskim pod kierunkiem art -malarza 
SL W ęgrzyna, całemu zespołowi artystycznemu 
oraz chórem. I'ość osób biorących udział c- 
koło 200. Dyr. Teatru dokłada wszelkich sta­
rań, aby to niewidziane dotąd w Katowicach 
widow sko wypadło jak najwspanialej, to też * 
pracowniach teatralnych wre gorączkowa praca 
nad przygotowaniem nawet najdrobniejszych 
szczegółów.

R E P E R T U A R . *
Sobota, dnia 11. bm.: „Zemsta" o godz. 20.
Niedziela, dnia 12. bm.: „Kwadratura Kola" 

O godzinie 16
Niedziela, dnia 12. bm.: „Proboszcz wśród 

nbog ch“ o godzinie 20.
W torek, dnia 14 bm Z powodu generalnej 

próby W eikiego Misterium Męka i Śmierć 
Chrystusa czyli Golgota przedstawienie zawie­
szone.

Teatr Polski na prowincji.
Czwartek, dnia 9. bm.: „Zemsta" Rybnik o 

godzinie 19.30.
Piątek, dnia 10. bm.: „Zemsta" Pszczyna o 

godzinie 19.30.

Repertuar kinoteatrów w Katowicach.
Kino Capitol: „Kurjer carski" z Iwanem Mo- 

źtichinem.
Kino Casino: „Ludzie w hotelu" z Gretą Gar­

bo, Joanem Crawforaem. John i Lioneiem Barry- 
morami, oraz Wallace Beery.

Kino Colosseum: „Kobiety za kratam i".
Kino Rialto: „W cieniu Krzyża".
Kino Palace: „Dobranoc Wiedniu" prolongo­

wany.
Kino Union: .P rzygody  w  nocnym ekspresie"

Repertuar kinoteatrów w Król. Hucie.
Kino Apollo: „Ludzie za kratam i", II. „Flip i 

Flap w niewoli małżeńskiej".
Kino Colosseum: „Na rozkaz królowej" z P o­

la Negri, oraz „Krwawy w ąw óz" z Ken Mey- 
nardem.

Kino Roxy: „Rome — Ezpress" z Konradem 
Veidtem i „Atlantyda" z Brygidą Heim.

Dział handfowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie  

w dnin 8 marca 1933 r.
Dolar amerykański 8,80. Funt szterlmgów 

30,78. 100 franków francuskich 35.03. 100 koron 
czeskich 26,39. 100 lirów włoskich 45.13. 100
franków szwajcarskich 172,37. 100 guldenów ho­
lenderskich 357,85. 100 guldenów gdańskich
174,07

Giełda zbożow a w Poznania
w  dnin 7 marca 1933 r.

Notowano za 100 kg: Żyto 17,75—18.00 P sze­
nica 31—32. Jęczmień browarow y 15,50— 17,00, 
Jęczmień 13,75—15,00. Owies do siewu 16—17. 
Owies pastewny 14,00—14,50. Maka żytnia 28.50 
do 29.50. Mąka pszenna 48,50—50.50. Otręby 
żytnie 10.25— 10,50. O tręby pszenne 10,00 do 
11,00. O tręby pszenne grube 11—12. Rzepak 43 
do 44. Rzepik 42—47. Gorczyca 37—43. Wyfca 
latowa 12,50—13,50. Peluszka 12—13. Groch 
Victoria 20—23. Groch Folgera 35—40. Łubin 
niebieski 6.50—7,50. Łubin żółty 9—10. Seradela 
12,50— 13,50. Koniczyna czerwona 90—110. Ko­
niczyna biała 70—10G. Koniczyna szwedzka 80 
do 110. Ogólne usposobienie spokojne.

Wydawnictwo: Katolika Polskiego Górnoślą­
zaka. Gońca śląskiego. Katolika Śląsk.ego 
Gwiazdki Śląskie] — Za redakcje odpouwda: 
Franciszek Godula. Król Huta. — Nakładem 
Ziednoczone Wydawnictwo Gazet Spółka z ogr. 
odo.. Katowice ul. św Stanisława 4 tel. 14— 14 
D r u k i e m :  Drukarnia Śląska S-ka z ogr. odp.

Katowice, ul. Batorego 2 — tel. 8-78.

Mięsożerne pająki.
Dr. E. W. Gud?er z amerykańskiego 

muzeum off Natural History ogłasza cie­
kawe dane z życia pająków. Opowiada 
np. o pewnym pająku w gorących sfe­
rach Ameryki, który buduje w wodzie 
lejkowate sieci i chwyta w nie ryby. P e ­
wien pająk na Ukrainie w  jamach napa­
da na ropuchy. Inne rodzaje pająków 
są wrogami jaszczurek, a nawet wężów. 
Pewien olbrzymi pająk Madagaskaru 
chwyta ptaki w kuliste jakby z sznurów 
tkane sieci i w ysyca  je, inny znów pa­
jąk w ykrada  pisklęta z gniazd. W  In- 
d.ach istnieją nawet pająki, żywiące się 
ssakami, a mianowicie szczurami.

Syn piekarza — premierem.
Nowy kierownik rządu francuskiego, 

premjer Daladier, mial podobnie, jak 
tylu mych wybitnych polityków, ogrom­
nie ciężką i trudną młodość. Daladier 
wyrósł — jak wielu wybitnych polity­
ków francuskich — z ludu i do w szyst­
kiego doszedł własnym wysiłkiem. W 
małej dziurze Carpentras na południu 
Francji znajduje się d o  dziś dzień nędzna 
piekarenka, w której ojciec Daladiera 
był zrazu czeladnikiem, potem właści­
cielem. Obecnie pracuje tam brat Dala­
diera. Matka jego była z rodziny rze­
mieślniczej. Daladier na swoje szczę­
ście jeszcze jako młodziutki chłopiec ze­
tknął się ze s tarszym  od niego o lat 12 
byłym premjerem Herriotem. który u- 
czył go łaciny i greckiego, a potem w ta­
jemniczał go w politykę. Daladier rów ­
nież został nauczycielem gimnazjalnym

W ęże do polowania.
Oryginalny sposób polowania stosu­

je pewien afrykański szczep koczowni­
czy, W erbowie. Szczep ten nie posiada

stałych siedzib, lecz pełni służbę u szcze 
pu Dynkasów. zajmujących się rolnic­
twem i hodownictwem. Żywności do­
starcza im przeważnie polowanie. Po­
sługują się oni przy tern pewną odmia tą 
jadowitej żmiji. Miejsce, w którem zwie­
rzyna się poi odgradza się zasłoną kol­
czastą w ten sposób, że pozostaje tylko 
jeden jedyny wąski d.ostęp do wody. Tu­
taj umieszcza się żmiję, której ogon jest 
przedziurawiony, w ten sposób, że zdoła 
ona kąsać zwierzynę, zdążającą do 
wody. W  ten sposób, jak zapewniają po ­
dróżnicy, Derrowie zdobywają dziennie 
dwie do trzy sztuki zwierzyny, jak n. p. 
antylop. Do tej metody polowania nada- 
wają się wszakże tylko okolice, w k tó­
rych jest mało wody.

Sow iety walczą ze szczuram i
Z powodu brudu i niechlujstwa, pa­

nujących w domach „raju proletariac­
kiego", rozmnożyły się tam niesłycha­
nie szczury i myszy.

W obec tego władze sowieckie w y ­
dały wkoricu wojnę tym gryzoniom. We 
wszystkich dziennikach sowieckich uka­
zały się wielkie ogłoszenia, wzywające 
obywateli sowieckich do poświęceń,a 
chwil wolnych od pracy wynalezieniu 
najskuteczniejszych sposobów walki z 
myszami i szczurami. W ynalazca najlep­
szego sposobu ma otrzymać 1000 rubli 
nagrody.

Pozatem ogłaszane są premje w  go­
tówce i towarach za dostarczenie naj­
większej ilości zgładzonych szczurów 
i myszy. W  dziale tym widnieje też dla 
zachęty portret jegomościa, k tóry  za 
dostarczenie stu zgładzonych szczurów 
otrzymać miał od władz w nagrodę sto 
rubli w gotówce i 75 rubli w towarach

Król w yspy oszustem.

Znany angielski finansista i były milioner. Mar* 
cln Harman wspólnie z trzema Innymi finansi­
stami, został aresztowany pod zarzutem popoł- 
nlonych oszustw. Harman znany był powszech­
nie pod nazwa: „króla wyspy Lundy", na które) 
zaprowadził on swó] własny system monetarny 

i prawa.

Sprawy towarzystw.
Kalendarzyk zebrań Z. O. K. Ł

Czwartek 9 marca 1933 r.
Pszczyna. O godz. 17 na małej sali Doma

Ludowego konferencja prezesów kół miejsco r. 
Z. O. K. Z pow. pszczyńskiego.

Pszczyna. Miesięczne zebranie członków  
koła miejsc, wego Z. O. K. Z. o godz. 19 na sałf 
Domu Lud- :go.

Piątek 10 marca 1933 r.
Ruda Śl. O godz. 18 w Domu Narodowym 

('okad T. C. L.) mie« ęczme zebranie członków 
kala miejscowego Z. O K- Z.

Scbot' 11 marca 1933 r.
Król. Huta. Konferencia prezesów kół miejs­

cowych Z. O. K. Z. pow świętochlowickiego
godz. 17 na sali rady miejskiej.

Niedziela 12 marca 1933 r.
Szczy-Iowiee Miesięczne zebranłe członków 

kola miejscowego Z. O. K. Z. o godz. 17 w lo­
kato p. Michalskiego.

Marklowice Dolne. O godz. 15 w  lokata p. 
Miki. miesieczne zebranie członków koła miejs­
cowego Z O. K. Z.

Świętochłowic.. Zebranie miesięczne człon­
ków kota miejs.owego Z. O. K. Z. o godz. 11 
w lokato i), 'ró laka przv ul. Kolejowej.

Gardawlce. Organizacyjne zebranie członków 
koła miejscowego Z. O. K. Z. o godz. 15,30 w 
szkole.

Rybnik. Konferencia prezesów kół miejsco­
wych Z. O. K. Z. pow. rybnickiego o godz. 19 
na sa'i Hotelu Polskiego, pokój th. JO.

Poniedziałek 13 marca 1933 r.
Katowice. Konferencja prezesów kół miejsco­

wych pow. katowickiego oraz obwodu miko- 
lowskiego i myslow ck.ego Z. O. K. Z. o godz. 
17-e) na sali Seim.ku Powiatowego w Katowi­
cach (gmach Starostw a) ul. M arszałka Piteud- 
sk e>go 45.

SPORT.
Piłka nożna.

II seria zawodów o mistrzostwo Ślaska roz­
pocznie się dnia 23 kwietnia br.

*

Wydział gier i dyscypliny ŚI. OZPN. zabro­
nił wszystkim ktobom rozgrywania zawodow z 
klubami mestowarzvszonem: w Śl. O. Z. P . N. 
pod rygorem surowego ukarania.

•
2 kwietnia br. odbędą się na boisku KS. Po­

goń w Katowicach zawody o tradycyjny ouhar 
plebiscytowy pomiędzy Katowicami a K ró . Hu­
tą. Dotychczas rozegrano 7 razy zawody o ten 
puhar. z tego na korzyść Katowic 5. zaś dla Król. 
Huty I (w ub. roku 5:6) zwyicęstwo oraz 1 nie­
rozstrzygnięte.

Sukces Jędrzejowskie! w Londynie.
Londyn. Jędrzejowska doskonała nasza te- 

nlslstka biorąca udział w wielkim międzynaro­
dowym turnlelu tenisowym w hali uzyskała pię­
kny sukces zalmując pierwsze mielsce. dzięki 
zwycięstwu w finałowe] rozgrywce nad mistrzy­
nią Anglii, bijąc ją 6:3, 6:3.

Dookoła mistrzostw świata w  piłce 
nożne].

Jak donosiliśmy F. 1. F. A. (międzynarodo­
w y zw  ązek pilka,rski) postanowił w r. 1933— 
1934 zorganizować zawody o mistrzostwo świa­
ta W roku bieżącym odbędą się zawody eliimi- 
nacytoe. w grupach zaś finały odbędą się w r. 
przyszłym w Rzymie. Termin zgłoszeń minął 
w dniu 28. 2. br. Cały szereg państw nie przy­
słał zgłoszeń, jaik np. Urugwaj. Argentyna. An­
glia, Danja i inne. Lista zgłoszeń, według p-*- 
szczególmych grup, wygląda następująco: Ame­
ryka północna: USA. Ameryka środkowa: Me­
ksyk, H air, Kuba. Ameryka południowa: B-.t- 
zyłja. ChiJi. Afryka: Egipt Europa wschodnia: 
Polska, Litwa. Europa środkowa: Auistrjt,
Czechy, W ęgry. Italia. Szwajcaria. Europa z i-  
chodnia: Belgia. Niemcy. Francja. Hiszpania,
Portugalia, Luxemburg. Europa północna: , <-- 
landća, Holandia. Szwecja. Europa południowa: 
Jugosławia, Rumunia, Turcja. Wobec niewiel­
kich zapisów, istnieje możliwość zmiany syste­
mu rozgrywek przez połączeite niektórych 
grup.


